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Wychodzi codzienzie o godzimie 5 pa południu 
3 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynezy kosztuje w miejscu !3 hal., 
pocz tą Ig hal. — Biura Redakcyi i Adrainistracyi 
ulica Ozarnieckiego l. (0 — Ekspedyeya miejscowa 
« biurzs dzienników St. Sekołowskiego, Pasaż Mave- 
mannaa |, 8. — Listy należy frankować. 


Reklamaeye otwarte wolne od opłaty 
'Palefon Redakezi Nr 38. 


Prasaz 
:amieigcowa: 


Petzniz 


półrssznie 18 K m!aalgszelz 


„Przewaduik nuukewy | Kieracki”, 


Kearns 


. 32 E., | ówierórosznie 8 K. — h. | recznie . . 
2K.75 h.|] półresznie . 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 89 h. miesięcznie. 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abenanei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prerumacują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewednik* prenunerowany ocobno kosztuje 8 K. 


miejscowa. 
24 K. | óćwtaróreczsio . 
12 K | misaisozałe . 


8 K. 
2E. 


Gamy ogłoszań: Wieraz petiiowy ivb jege 
miejsce ZU hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po ZU saih, rader!z 
ne po 60 sal. za wiersz iub jego miejęca miery pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób I zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soketewskisgs 
we Lwewie Pasaż Hausmanna |. 9, W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Kaczkowski) 88 


Rus da Varenma. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej profeso- 
rowi w państwowem gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym w Kołomyi, Michało- 
wi Kusionowiezowi, przy sposobności 
przejścia jego w stały stan spoczynku, tytuł 
radcy szkolnego z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister skarbu zamianował wice- 
dyrektora Władysława Kopacza, dyrekto- 
rem fabryki tytoniu w Jagielnicy w VIII. 
klasie rangi. 


P. Minister skarbu zamianował oficya- 
ła kontrolującego w magazynie sprzedaży ty- 
toniu w Stanisławowie, Andrzeja Zewko, 
kontrolorem w IX. klasie rangi, z pozosta- 
Wieniem go w dotycheza:owem miejscu slu- 
żbowem. 


P. Minister handlu zamianował star- 
Szymi kontrolorami pocztowymi, kontroloröw 
Pocztowych: Michała Knycza w Krakowie, 
tamże; Jana Stano w Krakowie, dla Tar- 
Rowa; Arona Karola i Ludwika Haleez- 

0 we. Lwowie, tamże; oraz zarządcę poczto- 
Wego, Władysława Bor w Sokalu, dla 
tanisławowa. 


CA 


Ministerstwo handlu nadało starszym 
Ofeyalom poeztowym: Benedyktowi Krom- 
Powi i Henrykowi Biernowi, posady kon- 
tolorów pocztowych we Lwowie, oraz za- 
Wianowalo RER dRo A pocztowego, Stanisława 


LISTY 4 WARSZAWY. 


yskowana małpa, — W teatrach warszaw- 
bis... — Maryan Gawalewicz. — Józef Kotar- 
Miski o Wyspiańskim. — Jana Lorentowicza 


„Młoda Polska“). 


(Dokończenie). 


Doczekała się „Młoda Polska* swojego 
AR panegirysty. Pierwszym był Wil- 
Feldman, drugim jest Jan Lorentowicz. 
Młody Polak, Jan Lorentowiez, nie ma 
tynśctwia jaż prawa do tego przyjemnego 
lata (młodość jest zawsze przyjemnością), 
ni bowiem należy do pokolenia dojrza- 
abierał on się bardzo długo do swojej 


drą 
boję 


at Vszej książki, kształcąc tymezasem, przez 
kark, p. swój smak literscki na cudzych 
e 


kiem na eudzej pracy. A jest on kryty- 
dzą ı ardzo wymagającym, sądzi zawsze cu- 
E wawieg z tröjnoga wyroczni, z chło- 


Ion bogardliwym uśmiechem, z lekcewa- 

gestem nieomylnego augura. Odnosi 
h © głównie do dzieł wszelakich wsteczni- 
i p, aCOfańców, ślepych na blaski dnia sów 
dych ych innych starych Polaków. Dla mło- 
Unię URL już podtatusiałych polonusów, 
ię ch yć pobłażliwym, życzliwym, co mu 
Diepąg all, bo swoich najbliższych należy po- 


Młęg czł Lorentowicz swoje dzieło p. t. 
8 Polska* (wyszły dotąd dwa tomiki 


>. MNE. kontrolorem pocztowym, ró- 
wnież dla Lwowa. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował nauczyciela zawodowego w szkole wy- 
działowej męskiej w Tarnopolu, Dymitra Pi- 
huta, prowizorycznym nauczycielem głó- 
wnym w meskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem w Czortkowie. 


P. Namiestnik przeniósł komisarza po- 
lieyi, Karola Gądzińskiego, ze Lwowa 
do Tarnopola. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantami, praktykantów sądo- 
wych: Joachima Kolbera i dr. Januarego 
Tretera. 


Prezydyum krajowej Dyrekeyi skarbu 
zamianowało koncypistę skarbowego, Emila 
Edelmanna, komisarzem skarbowym w IX. 
klasie rangi w galicyjskich władzach skar- 
bowyelr 

Galic. Dyrekeya poczt i telegrafów prze- 
niosła starszego zarządcę pocztowego, Teofi- 
la Kossonogę, z Nowego Sącza do Tar- 
nopola i poruczyła mu kierownietwo tamtej- 
szego urzędu pocztowego. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia -27 
listopada b. r. l. XVII 7692/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zarazliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
dań c.k. starostw, przedłożonych od 20 do 27 
listopada 1909. — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 Kstopada. 


Przesilenie na Węgrzech. 


um 


Najj. Pan przyjawszy dnia 27 b. m. 
Stefana hr. Tiszę na posłuchaniu, polecił mu. 
aby w Budapeszcie porozumiał się z rozstrzy- 
gającymi czynnikami i postarał się o wyró- 
wnanie różnie, zachodzących pomiędzy Ko- 
roną a obecnym rządem, względnie stronni- 
etwami koalicyjnemi, wreszcie, aby przyspo- 
sobił pokojowe rozwiązanie przesilenia. 

Polecenie to zawiera mandat przepro- 
wadzenia tylko wstępnych rokowań. Hr. Tisza 
powrócił do Budapesztu nie jako homo regius, 
ani też jako dezygnowany szef rządu, gdyż 
w danych warunkach nie mógłby on przy- 
jąć podobnych obowiązków. Poinformuje się 
on jedynie o nastroju kół politycznych i mo- 
żliwości różnych kombinacyj, aby następnie 
zdać Monarsze sprawę ze swych spostrzeżeń. 
W kołach dobrze poinformowanych twierdza 
też, że wszelka dalej sięgająca misya Ste- 
fana hr. Tiszy nie miałaby widoków powo- 
dzenia i że już wkrótce okaże się, iż Stefan 
hr. Tisza nie będzie miał Monarsze do pe- 
wiedzenia nic ponadto, eo już oświadczyli 
hr. Andrassy i inni członkowie gabinetu, a 
mianowicie, że bez ustępstw nie może być 
mowy 0 powrocie pokoju na Węgrzech i że 
żaden z polityków nie odważyłby się, z pró- 
żnemi rękami przystępować do utworzenia 
gabinetu. Gdy zaś Najj. Pan wobee hr. Tiszy 
równie energicznie jak wobee innych odmö- 
wił wszelkich koncesyj na polu militarnem, 
brak więe na razie złotego mostu porozumie- 
nia pomiędzy Koroną, a parlamentem wegier- 
skim. Równie zaś pewnem ma być, że Najj. 
Pan pragnie załatwić przesilenie w sposób 
konstytucyjny i parlamentarny przy pomocy 
dzisiejszej większości, której rzeczą wówczas 
byłoby podjąć walkę z grupą Justha za po- 
mocą odwołania się do narodu i przez za- 
rządzenie nowych wyborów. 


w „Nowościach Literackich“) „porozumie- 
niem z czytelnikiem*, ezyli, po dawnemu mó- 
wiąc, wstępem, przedmową it. p. Z „pono 
zumienia* tego dowiadujeray sie nasamprzód, 
że nie wierzy w objektywny sąd krytyka, 
żyjącego w tej samej epoce, co pisarz oce- 
niany. Bardzo słusznie. Wszelka kreatura 
żywa, a głównie kreatura zeilowa, z natury 
swojej zrzędliwa, wszystkowiedząca, niezado- 
wolona z niczego, nie jest automatem, aby 
mogła się wznieść ponad jakieś swoje 089- 
biste sympatya i antypatye, ponad swoje na- 
miętności i nienawiści. Marzenia Taine'a o 
t. z. krytyce naukowej nie przestało być ma- 
rzeniem, niedosiężnym ideałem. 

A potem dowiadujemy sie z „porozu- 
mienia*, kto jest „młodym* w literaturze. 

„Młody — podług Lorentowicza — to 
ten, kto odgradza się od wszelkiej rutyny, 
od wszelkich zwiędłych przesądów literackich, 
kto nieustannie wywalcza swą indywidualnes£. 
Nie będzie on nigdy handlarzem wyrazów i 
dźwięków... Wlewa on swą krew, swój mózg, 
szpik swych kości w dzieło sztuki, łączy się 
z niem w jedną exłość i sam niknie w pie- 
knej syntezie.... Życie wkracza zawsze do 
sztuki, jsko część surowego materyału. Twör- 
ca indywidualny, twórca młody materyał 
ten przetwarza do gruntu, urabia go na obraz 
i podobieństwo własne, nadaje mu kształty 
zgodne z planami własnej wyobraźni, odgra- 
dza go od rzeczywistości tak silnie, że ten 
surowy materyał zupełnie istnieć przestaje, 
jako kategorya samoistna, traci i treść wła- 
sną i formę i staje się samorodną własnością 
twórcy*. 

Określenie „Młodej Polski* Lorentowi- 
cza nie określa tej grupy naszych autorów, 


którzy się nazwali ali „Młodą Polski Polską*. 


Można | tywizmowi pięknem za nadobne. 
je zastosować do wszystkich szkół, prądów | tywizm wołał: 


Co do stanowiska Korony, otrzymał N. 
W. Tagblatt następujące informacye: Ilekroć 
rokowania Króla z prezesem gabinetu wę- 
gierskiego rozbijały się z powodu odmowy 
wszelkich koncesyj, doradzał Monarsze dr. 
Wekerle, by zasięgnął opinii Stefana hr. Ti- 
SZy, jako polityka, który nigdy nie kruszył 
kopij o koncesye wojskowe, a także w ciągu 
ostatniego przesilenia nie dał się słyszeć z 
tem, jakoby dla rozwiązania przesilenia ko- 
nieczne było nadanie koncesyj wojskowych. 
I hr. Tisza został zawezwany przed oblicze 
Króla. Monarcha nie zmienił swego stanowi- 
ska także wobec hr. Tiszy, oświadczył tylko, 
że pragnie jednemu z polityków stojących 
przy haśle r. 1867, który nie żądałby kon- 
cesyj militarnych, powierzyć uiworzenie ga- 
binetu pod warunkiem, że znajdzie on zupeł- 
ne poparcie obecnych ministrów i przywód- 
ców stronnictw. Polityk ten otrzymałby od 
Najj. Pana całkowite pełnomocnictwo dia 
rozwiązania Izby posłów i przedsięwzięcia 
nowych wyborów. Stefan hr. Tisza takiej 
misyi nie mógł przyjąć na ostatniej audyen- 
cyi; oświadczył on, że wybada, o ile wogóle 
możliwe jest w takich warunkach podjęcie 
się kierownietwa rządu, potem dopiero bę- 
dzie można mówić o osobie, która zecheiala- 
by podjąć się takiego zadania. Program ta- 
kiego wybrańca będzie platformą przyszłości. 

Hr. Tisza nie godzi się na objęcie rzą- 
dów w danej chwili dlatego, ponieważ uwa- 
za za główny punkt programu nuwego rządu 
przeprowadzenie reformy wyborczej, a jest 
stanowczo za systemem pluralnym hr. An- 
drassego. Hr. Andrassego 255, jako rzeczni- 
ka żądań wojskowych, nie można w żaden 
sposób nakłonić, by zasiadł w gabinecie, któ- 
ry stanie przed Izbą bez koneesyj. Hr. Ti- 
sza proponuje myśl zjednoczenia zwolenni- 
ków haseł z r. 1867 przeciwko grupie Ju- 
stha, ale o fuzyi z partyą ludową nie może 
być mowy tak, iż poprzestać wypada na blo- 
ku obrońców r. 1867. Tylko na podstawie 
tych zasad mógłby hr. Tisza przystąpić do 
działania. 

Rozwiązanie Sejmu jest podsbno rze- 
czą już postanowioną, jakkolwiek trudno na 
razzie dokładnie; oznaczyć termin, w któ- 
rym ma ono nastąpić. W myśl ustawy bo- 
wiem musi ET przedtem zalatwiony budżet, 


Jak pozy- 
uczony, to pan świata! tak 


wszystkich czasów, do wszystkich utalento- | zapewniali, zapewniają moderniści — panem 


wanych, oryginalnych twórców wogóle, do 
jakiegokolwiek kierunku by należeli. Wszyscy 
„młodzi* danej chwili przemawiają takim 
samym językiem, wszyscy mają się za Ko- 
lumbów, odkrywających nowe światy. Doś 
przypomnieć z ezasów ostatnich Emila Zoli 
„Mes haines*, o czem zresztą wie także Lo- 
rentowicz. 

Młodymi Polakami są u nas t. zw. mo- 
derniści. Słusznie nazywa Lorentowiez te 
etykietę bezmyślną. modernistycznym bowiem, 
nowoczesnym, czyli poprostu nowym może 
się nazwać każdy jakiś nowy kierunek. Od 
siebie dodałbym, że i „Młoda Polska* nie 
jest etykietą właściwą, Nasi młodzi Polacy 
byli i są, z wyjątkiem Wyspiańskiego, bardzo 
mało Polakami w rozumieniu patryotyeznem, 
ba „stoją ponad życiem“ („Oonfiteor“ Przy- |, 
byszewskiego). 

Szukając definicyi naszego modernizmu, 
powołał sie Lorentowicz na manifesty : Mi- 
riama, Artura Górskiego, Przybyszewski ego. 
To za mało. Trzeba było samemu scharakte- 
ryzować w „porozumieniu“ nasz najn: 'wSzy 
ruch literacki, zwłaszcza, że wszelkie mani- 
festy, zasypując zwykle ni jeuświadomieną pu- 
bliczność wielkiemi, głośnemi słowami, 
objaśniają nikogo. 

Nasz modernizm jest poprostu reakcyą 
sztuki przeciw zepchnięciu jej przez pozyty- 
wizm do rzędu ancillae populi. Sztuka, zlek- 
ceważona przez młodych „trzeźwych* około 
r 1880, strącona z wysokiego piedestału, 
na jakim ją romantyzm postawił, przebudziła 
się z chwilowego pognębienia i oddała pozy- 


nie | 


Świata, to artysta! Sztuka dla sztuki, t. zw: 
sztuka czysta usiłowała wyrzucić po za na- 
wias artyzmu sztukę stosowaną, spojoną ści- 
śle z życiem. A że ta reakcya przyszła w 
chwili ogólnego omdlenia duszy europejskiej, 
w chwili rozkładu, gaśnięcia wszelkich da- 
wniejszych ideałów, stała się „idealną bez 
ideałów *, pessymistyczną, chorą, psychopatką, 
dekadencką, schyłkową. „Wielkim jej przod- 
kiem* (magnus parens) "jest, jak wiadomo, 
dekadent Karol Beaudelaire, jej instruktorem 
technicznyra dekadent Verlaine. 


Lepszym, pewniejszej reki rysownikiem, 
aniżeli w rzutach ogólnych, okazał się Lo- 
rentowicz w sylwetkach poszczególnych au- 
torów „Młodej Polski*. Sportretował on do- 
A Miriama, twórcę Chimery i teoretyka 

atej grupy, Antoniego Lsogisego, Jana Ka- 
A Stanisława Przybyszewskiego i 
Władysława St. Reymonta. Wszystkie te syl- 
wetki i portrety, pomi: *awszy tu i ówdzie 
naturalne u młodego Polska upiększenia mło- 
dych Polaków, są podobne o we. Mo- 
znsby tylko zapytać, dlaczego zaliczył do 
„aiodernistöw“ Reymonta, który jesi eny- 
stej krwi realistą, potrącającym nawet iu i 
ówdzie w „Chłopach* o naturalizm. Zdrowy, 
jędrny talent Raymonta nie ma nie wsp ól- 
nego z rozszlochenym pessymizmem sch 
schyłkowców. 


Teodor Jeske Cheiński. 


czemu trudności stawia grupa Justha. Zdaje 
się, ża dopiero pod koniec stycznia lub z po: 
czątkiem lutego sprawę będzie można ubić i 
wöwezas też rząd przystąpi do rozwiązania 
Sejmu, a w konsekwencyi rozpisze nowe wy- 
bory. 

Nowego rządu rzeczą byłoby przede- 
wszystkiem, na podstawie porozumienia z Au- 
stryą, przygotować materyał dla Delegacyj, 
załatwić sprawę bankową i wprowadzić w ży- 
cie reformę wyborczą. 

Pisma węgierskie przepełnione są kom- 
binacyami na temat możliwych sposobów za- 
łatwienia przesilenia. i 

Na uwagę zasługuje między innemi in- 
formacya Esti Ujsag, wedle której Król zde- 
cydowsny jest najdalej do dnia 2 grudnia 
w ten, czy ów sposób położyć koniec przesi- 
leniu. Gdyby nie udało sie tego dokonać z 
pomocą dzisiejszego gabinetu, to mianowany 
zostałby kloś z poza rządu, mianowicie Ka- 
rol hr. Khuen-Hedeivary, gorący zwolennik 
powszechnego prawa wyborczego. 


Pod berłem pruskiem. 


(Wiec centrowców w Chojnicach). 


Wiec ten zebrał się w ubiegły czwar- 
tek. W dniu pierwszym odbyło się najpierw 
posiedzenie delegatów w zamkniętem kole, 
przy udziale około 80 osób. Jednogłośnie po- 
wzięto uchwałę, aby partyę centrową zorga- 
nizowsć we wszystkich powiatach zachodnio 
pruskich. Delegaci nabrali przekonanie, że 
akeya taka przyniosłaby wielkie korzyści, 
gdyby pracowało sięz Polakami ręka w rękę. 

Po załatwieniu się z tą kwestyą, odby- 
ło się zebranie publiczne, w którem ucze- 
stniczyło około 400 osób. Przewodniczącym 
był dr. Jenäreizych z Eihigga, głównymi 
programowym mowcą natomiast znany przy- 
wódca centrowy, radca sprawiedliwości dr. 
Bachem. 

Ten ostatni w przemówieniu swsm zbi- 
jał naprzód obawy, by przez utworzenie or- 
ganizacyi centrowców spokój religijny był 
narażony na niebezpieczeństwo. Organizacya 
centrowców jstniejs już cd dawna. Obecnie 
idzie tylko o nieodzowane zreorganizowanie. 
W Prusach Zachodnich partya miała zawsze 
znaczny zastęp zwolenników, choć tu też po- 
trzebna jest jak najdokładniejsza ich organi- 
zacya. Wyszkolić tu też trzeba mężów, któ- 
rzyby sprostali swemu zadaniu. Rząd, wywodzić 
mowca dalej, w niektórych kwestyach wo- 
bec centrowców na wschodzie zupełnie inne 
jak na zachodzie zajmuje stanowisko. Jeżeli 
jednakże centrowey będą zorganizowani, to 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


wu 


NIEZCZEMIOŚĆ. 


- 


(Juliusz de Gastyne: „Un chantage infäme‘‘). 


V, 
(Ciąg dalszy). 


Zamknał cezy, sby skupić myśl w sobie. 
Był zdumiony, szcześliwy, że ga widzi, a je- 
dnsezesnie niesnokojny. Po eo on tu był? 
Co chciał zrobić? To wszystko zapewne my- 
ślał sobie biedak, a może także obawiał 
się tego, ro może drzemało w głębi duszy 
syna? Wiedział, iż było jego obowiązkiem, 
jego, ojca, któremu szło głównie o szczęście 
Syna, uczynić wszystko, &by to szczęście u 
trzymać. I powinien uważać, więcej jeszcze 
niź książę, aby tajemnica, od której owo 
szczęście zależało, nie była odktyta. Nigdy 
się nia spodziewał tej radości, że będzie mógł 
umrzeć, raając syna przy sobie i bezwątnie- 
nia życzył sobie w głębi duszy umrzeć w tej 
chwil. 

Tymczasem Herbert, który nie przesta- 
wał wpatrywać się w rannego, uczuł jego 
spojrzenie na sobie. Zadrżał i zawołał: 

— Wrócił do przytomności! Popatrzył 
na mnie! 

I wzruszenie dziwne ogarnęło go ca- 
łego na wspomnienie tego spojrzenia. 

Doktorzy z żywością pochylili się nad 
rannym. I jeden z nich rzekł: 

— Rzeczywiście, patrzy i słyszy! 

— Ach! panie — rzekł margrabia — 
pozwó! mi pan przemówić do niego, tylko 
jedno słowo! 

I zbliżając się do hrsbiego: 

— (zy mnie pan rozumie? 

Chory pochylił zwolna głowę. Ale nie 
otworzył oczu z obawy, aby nie ujrzano wy- 
razu jego wzroku i aby ten wyraz nie wyja- 
wił jego uczuć. 


— Wiem, że jesteś pan człowiekiem 
honoru — mówił dalej margrabia — i jeżeli 
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się to zmieni. Wtedy nie będą zachodziły 
wypadki przeniesienia urzędnika na inną po- 
sadę dla tego jedynie, że brał udział w ka- 
tolickich uroczystościach dobroczynnych. — 
Na zachodzie bywało tak samo, póki cen- 
trowcy nie mieli organizacyi. Obecnie ezar- 
ne chmury piętrzą się. Nieprzyjaciełe cen- 
trowców głoszą, że przeprowadzić trzeba 
drugą walkę kulturną. Cheisnoby zniszczyć 
centrum, aby protestantyzacya czyniła po- 
stępy. Widać to w działalności komisyi ko- 
lonizacyjnej, która systematycznie katolików 
wypiera. 

Następnie bronił mowca centrowców 
przed podejrzeniami o dążności antipaństwo- 
we. Naiprzyjemniej nam byłoby — mówił — 
gdybyśmy razem z rządem pracować mogli. 
Wszak przez lat 20 byliśmy podporą rządo- 
wą. Potem postawiono nas w kąt, jako nie- 
grzeczne dzieci. Tam pozostawaliśmy tak dłu- 
go, aż się wykazało, że polityka blokowa jest 
zupełnie niemeżliwa. Wtedy dopiero zwróco- 
no się mile do tych niegrzecznych dzieci. 

Powie niejeden: „Widzicie, jak łączy się 
politykę z religią!“ Nie dajcie się przez to 
panowie uwieść z drogi. Gdyby centrum było 
partyą ewangelicką, toby ją chwalono. Ponie- 
waż atoli centrum składa się prawie z sa- 
mych katolików, więc też wyłącza się to stron- 
nietwo, jakoby człowieka zapowietrzonego. 
Dlaczego n.p. prezydyum parlamentu nie ma 
być powierzone mężowi, najehlubniej się od- 
znaczającemu swoją dzielnością? Hr. Balle- 
strem był w każdym razie najlepszym pre- 
zydenlem, a nikt jeszcze nie stwierdził, żeby 
teraźniejszy prezydent, którego szanuję, prze- 
wyższaż hr. Bsllestema. 

Rozprawiwszy się z stronnictwami libe- 
ralnemi i soeyalno-demokratyeznemi, poruszył 
następnie dr. Bachem sprawę polską, zazna 
ezajge, że polityce antipolskiej centrum za- 
wsze było przeciwne. 

„Nie mogę wprawdzie — tak mówił dr. 
Bachem — aprobować wszystkiego, co czyni: 
Polacy, ale, gdy dzieje się im krzywda, tema 
chrzeciański naród przytakiwać nie powinien. 
Ze wszystkich obozów podnoszą się zresztą 
głosy, ża ta polityka jest bezowoena, a wiel- 
kie wzbudza rozgoryczenie. Dla centrowców 
wystarcza, iż polityka taka moralnie nie jest 
dozwołona. Bóg wszystkie stworzył narody i 
wszystkie one istnieją z Jego woli. Polakom 
dużo zarzucić możemy, ale tę wspólność ma- 
my z nimi, że polityka surowo ıch uciska i 
godzi w ich katolicyzm. 

Skutkiem tej polityki jest w każdym 
razie upośledzenie interesów katolickich, któ- 
rych my właśnie bronić mamy. 

Zresztą rdzeń ludu polskiego jest lojal- 
ny. Naród polski jest dzielny i oszczędny. 
Na radykałów zaś zwracać uwagi nie potrze- 
bujemy. 


mi pan dasz swoje słowo, będę spokojny. Nie 
kłamie się w tak ważnej chwili, w jakiej 
obecnie pan się znajduje! 

Ranny, otwierająę oczy. popatrzył ns 
Herberta i szepnął ledwie zrozumiałym gło- 
sem: 

— Tak, wiem, że umrę! 

I dodał: 

— I ża się nie kłamie w chwili, gdy 
się ma umierać, 

Po chwili znowu, z widocznym wysil- 
kiem: 

— Czego pan chcesz odemnie? — sze- 
prął. s 
Just, jedyny z pomiędzy wszystkich, 
którzy tam byli, obeznany z sytuacyą, poj- 
mowr? wybornie, czego musiał doznawać bie- 
dny ojciec. Na jaką energię musiał się zdo- 
bywać, aby nie okazsć wzruszenia, które nim 
miotaio! 

Rzadko miewał sposobność widywania 
Herberta. Nigdy nie mógł się spodziewać, że 
będzie go miał przy sobie w chwili śmierci. 
A teraz on był tutaj i biedak był zmuszony 
nkrywsć wszystko, czego doznawał. Więcej 
jeszoze! miał obowiazek kłamzć przed nim, 
usunąć przed nim prawdę, która może rzucjła 
by go w jego ramiona, dając mu szczęście 
umrzeć pod jego pieszezotg. Co za przymus! 
I musiał to znieść, nie dia księcia, który mu 
zadał cios Sırierleiny, ala dla syns, dla swego 
syns, który aigdy wiedzieć nie będzie, że on 
brł jego ojcem i jsk berdza go kochał, Aby 
tozpreszyć watpliwości, które mogłyby, albo 
może juź się zrodziły w umyśle dziecka, po- 
winien zsgasić płomień spojrzenia, okazywać 
się obojętnym, wrogim nawet, wtedy, gdy 
całe jego serce rwało sią ku ukocbanej isto- 
cie. I tonem wcale nie uprzejmym, gniewnym 
prawie wymówił te wyrazy: 

— Üzego pan chcesz odemnie? 

Wtedy, gdy pragnałby włożyć w te 
słowa całą czułość serca i pieszezctę głosu. 

Milczenie nastąpiło po tych słowach i 
dopiero po chwili Herbert de Trómor wyrzekł 
głosem drżącym : 

— Przysięgnij mi pan na swój honor, 
że pojedynek nie miał innego powodu, tylko 
ten, o którym mówił mi mój ojciec. 

Ranny zadrżał. 

— Powód? Co pan chcesz powiedzieć ? 
Nie rozumiem, 
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Hakatysei zarzucą mi teraz pewnie, Ze 
jestem wrogiem niemczyzny. Mam atoli skórę 
twardą, a panowie postarajcie się o podobną. 

Tak przemawiał niemiecki polityk. 


Z Turcyi. 


(#) W kołach Porty ujawnia się od 
dłuższego czasu rozdraźnienie, wywołane po- 
dejrzeniem, jakoby rozwój stosunków bał- 
kańskich i w ogóle kierunek międzynarodo- 
wej polityki nie odpowiadał aspiracyom iin- 
teresom Turcyi. Przedewszystkiem nie podo- 
ba się Porcie przebieg rokowań w sprawie 
kreteńskiej. Mocarstwa opiekuńcze zajmują 
ciągle niejasne i wyczekujące stanowisko i 
zasłaniają się tem, że obecnej chwili nie u- 
ważają za właściwą do ostatecznego rozwią- 
zania kwestyi kretenskiej. Kiedy właściwa 
chwila nadejdzie, tego nawet w przybliżeniu 
nie oznaczają mocarstwa, a Porta nie ma 
żadnej pewności, czy we właściwej chwili 
kwestya kreteńska rozwiązana zostanie na 
zasadzie zupełnego uznania zwierzchniezych 
praw sułtana. Ztąd powstało w Tureyi po- 
dejrzenie, iż mocarstwa póty nie przystąpią 
do rozcięcia węzła kreteńskiego, póki Gre- 
cya na podstawie uchwalonych reform woj- 
skowych nie wzmoeni i nie udoskonsli swojej 
siły zbrojnej, na której opierając się, nie 
przerazi się grozh tureckich, ale będzie mo- 
gła śmielej bronić swoich praw narodowych. 
Podejrzenie Tureyi zaostrzyło się jeszeza 
wskutek oświadczeń, jakie w Izbie greckiej 
złożyli: prezes ministrów Mauromichalis, 
minister skarbu Hftaxias i minister wojny 
Lapathiotis. Wszyscy trzej zalecali przyjęcie 
przedłożeń wojskowych, albowiem tylko s'l- 
nie zorganizowana armia umożliwi Greeyi 
'bronę jej „nirprzedawnionych praw“. — 
W Konstantynopolu w zwrocie tym dopa- 
trzono sięprewokacyi zwróconej przeciw Tur- 
ceyiz powodu Krety, jakkolwiek Porta nie za- 
żądała od rządu greckiego bliższych wyja- 
śnień eo do znaczenia owych nieprzedawnio- 
nych praw, to jednak w nocie do mocarstw, 
żądającej rychłego załatwienia sprawy kre- 
teńskiej, powołała się na wyzywający ton 
greckich oświadczeń ministeryalnych. 

Zaledwie jednak uspckojono się tem, iż 
Greeya jeszcze swoich zbrojeń na seryo nie 
rozpoczęła i nie prędko będzie mogła bronić 
swoich nieprzedawnionych praw, znalazła 
Porta powód do nowego rozdrażniemia z po- 
wodu mów ministrów innego państwa. Mia- 
nawicie w Sobraniu bułgarskiem podczas dy- 
skusyi adresowej oświudczył prezes gabinetu 
Malinow, iż los osiadłych w Turcyi współ- 
rodaków interesuje i porusza Bułgaryę, a ze 


— Książę mi mówił o sprzeczce. Podo- 
bno wahał się, czy ma pana poznać. 

— Rieezywiseie, ten zarzut mu zrobi- 
łem. 

— Błyszałem jednak domysły, że po- 
wody musiały być inne... — rzekł Herbert, 
czyniąc gwałtowne wysiłki, aby ukryć wszyst- 
ko, czego doznawał, 

Hrabia potrząsał głową. 

— Nie wiein, co pan mówi. 

— Byłeś pan w ścisłych stosunkach z 

moim ojcem, z księżną ? 
Tak, i to właśnie mnie obraziło, że 
udawał, jakby nie wiedział kim jestem obe- 
enie, gdy jnż nie byłem w tej sytuacyi co 
dawniej, gdym bywał w jego domu. 

Nieszczęśliwy mówił z wysiłkiem, gło- 
sem przerpwanym, szukając wyrażeń, aby się 
mdawaty naturalne, aby usunąć wszelkie pn- 
dejrzenia, wszelkie złe myśli. I dodał: 

— Obruszyłem się. Książę odpowiedział 
mi z żywością i ot, co jest! Człowiek ma 
umrzeć za to! Jestem jeszcze szczęśliwy, Że 
na mnie to padło, gdyż obecnie nia wiele 
już miełem co robić na ziemi. 

Zatrzymał się. Brakowało mu oddechu. 
Doktorzy chcieli mu przeszkodzić, aby mó- 
wił więcej. Poruszył głowe. 

— Dajcie pokój! Niech przynajmniej 
umrę snokojnie! 

Margrahia nic już nie mówił. Patrzył 
nə niego i niewiadomo, jakie myśli przez gło- 
wę mu przechodziły. Czy ten erduwiek hył 
szczwry ? Czy ten człowiek kłamał? Nio mógł- 
hy tego powiedzieć, Krzyk w nim się pod- 
nosił : 

— Prawdy! Prawdy! oddam wszystko, 
aby prawdy się dowiedzieć ! 

Ranny, jak gdyby odgadując katusze 
młodego człowieka, uniósł się z lekka i rzekł: 

— Powiedziałem ci, panie, całą prawdę. 
Byłoby zbrodnią domyślać się czego innego. 
Książę mnie zabił, bo mnie obraził. Oto taka 
sprawiedliwość ! 

Po tym wysiłku opadł na poduszki i 
fała krwi z ust mu się rzuciła. Skończył. 
Skończył, z tymi gorżkimi wyrazami na 
ustach. 

Margrabia odszedł razem z doktorami. 
A Just pozostał sam jeden, aby się pomo- 
dłić przy zwłokach tego człowieka, który 
miał odwagę oddalić od siebie swoje dzie- 


względu na to, iż przedstawiciele wszystkich 
narodowości tureckiego państwa są dobrymi 
Oitomanami, uznać trzeba za rzecz słuszną, 
aby wszyscy równych praw używali. W uzu- 
pełnieniu tych wywodów, jeszeze dobitniej 
określił minister spraw zagranicznych Papry- 
kow stosunek Bułgaryi do Turcyi, zaznacza- 
jąc, iż przyjażń Bułgaryi dla Tureyi zastoso- 
wana zostanie dotego, jak Tureya traktować 
będzie Buigarów w Macedonii. Nawiązując 
zaś do pogłosek o możliwości utworzenia trój- 
przymierza bałkańskiego, dodał Paprykow: 
Bułgarya sama przez się dostatecznie silna, 
zachowa swobodę wyboru takiej kombinacyi 
politycznej, która okaże się najbardziej zgo- 
dna z jej interesami. 

Ustęp o ottomańskich Bułgarach zanie- 


ı pokoił Portę. Podczas przyjęcia dyplomatów 


w. wezyr ostro ten ustęp krytykował, a mi- 
nister spraw zagranicznych zwrócił uwagę 
bułgarski=go posła, iż trgo rodzaju oświad- 
czenia wywołują przykre wrażenie i oddzia- 
ływują niekorzystnie na turecką opinię pu- 
bliczną. Okazało się to zaraz następnego dnia 
w parlamencie, gdzie dep. Mufid bey zain- 
terpełował rząd w sprawie związku bałkań- 
skiego i w sprawie mów bułgarskich mini- 
strów, podnosząc, iż projektowany związek 
zwróciłby się przeciw Tureyi, a w oświad- 
czeniach ministrów bułgarskich o położeniu 
tureckich Bułgarów trzeba upatrywać nieu- 
prawnione mieszanie się w wewnętrzne sto- 
sunki Tureyi. Dla ułożenia odpowiedzi na po- 
wyższą interpelacyę zażądano natychmiast od 
posła w Sofii dosłownego tekstu mów buł- 
garskich, a po ctrzymaniu tegoż odbyło się 
posiedzenie Rady ministrów. Podczas tego 
posiedzenia zjawił się bułgarski poseł Sara- 
fow i zapewnił ministra spraw zagranicznych 
Rifaata baszę, iż rząd bułgarski przywiązuje 
wielką wagę do przyjacielskich stosunków Z 
Tureya i że oświadczenia jego w Sobraniu 
miały na celw tylko wzmocnić szczerość i 
życzliwość wzajemnych stosunków. 

Ta deklaracya posłużyła Rifaatowi baszy 
za podstawę do odpowisdzi na interpelacyę 
Mufids beya. Oświadczył on w sobotę w par- 
lamencie, iż treść mów ministrów bulgar- 
skich mie była dokładnie podana i że tom 
tych mów jest o wiele łagodniejszy. Wsku- 
tek wyjaśnie,ń otrzymanych od rządu bułgar- 
skiego, może on stwierdzić, iż mowy te były 
tylko odpowiedzią na krytykę stronnictw opo: 
zycyjaych i że nie miały weale tendencyl 
mieszania się w wewnętrzne stosunki ture- 
ckie. W mowach tych chciano jedynie zazna- 
czyć, iż w miarę, jak dzięki konstytucyjnemu 
rządowi polepsza się położenie Bułgarów w 
Tureyi, wzmacniają się tembardziej turecko- 
bułgarskie stosunki. Minister dodał, że sto- 
sunki te w ostatnim czasie są zadowalające 
i należy oczekiwać, że stale będą się po- 
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cko i którego hart duszy musiał podzi- 
wiać. 

Gdy ztamtąd wyszedł, więcej niż kie- 
dykolwiek pragnął doprowadzić do końca 
rozpoczęte dzieło i pospieszył wrócić do do- 
mu, aby się dowiedzieć, czy jego agenci nie 
przynieśli mu jakich wiadomości. 


yI. 
Walka na dachach. 


Wystarezyło Kalikstowi kilka dni po” 
szukiwań, aby odnaleźć sławnego Paille-de- 
Fer, dowiedzieć się o miejscu jego zamieszka” 
nia i zapewnić się, iż rzeczywiście, jak t0 
podejrzywał, on był w posiadaniu listów 
księżnej. 3 

Kalikst zaprezentował sie  stróżowej 
przebrany za kobietę szukającą służby i W 
dało mu się, jako taka, wejść w służbę d0 
człowieka, którego mu śledzić polecono. Obe- 
enie, chodziło już tylko, aby zakończyć ©8%% 
sprawę, zabrać bandycie owe kompromitują 
ce papiery. W tym celu, około szóstej wie” 
czorem, młody detektyw, ciągle przebrany 
za kobietę, zaprowadził Justa, przebraneg” 
za małego urzędniczka, do portyerki przy U. 
Truanderie, do mieszkania bandyty i rzek 
do tej kobiety: 

— Spotkałam przed chwilą mego P% 
na. Kazał mi przyprowadzić do siebie teg; 
pana, jeduego ze swoich przyjaciół i zostawi 
go w pokoju, póki pun nie wróci. Mać 
klucz? 

— Ależ kochana pani, przecież ten pa 
nigdy mi go nie zostawia? -- odrzekła PP 
tyerka. 

— A przecież zapominasz, 
go oddał! — wtrącił natychmiast Just, 
wsze przytomny. 

— To prawda! — zawołała udana p- 
bieta. — Gdzież głowę podziałam? Jakże J 
stem roztargniona. 

Udała, że szuka w kieszeniach 1 
rowała się wraz z Justem na wąskie 86 
ki, wiodące na górne piętra. 
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gkie” 
had“ 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


lepszały. Co do związku bałkańskiego oświad- 


dostrzega Żadnych konkretnych objawów, 
które stwierdzalyby, że myśl ta w jakiejkol- 
wiek formie dcjrzała. 

Mimo uspokajających oświadezeń mini- 
strów, toczyła się jednak ożywiona nad nie- 
mi dyskusya. Niektórzy mowcy krytykowali 
postępowanie Bułgaryi, inni wskazywali na 
zmienione stanowisko swiata słowiańskiego 
od zjazdu w Racconigi, przyezem poruszono 
także pogłoszę, jakoby serbski minister spraw 
zagranicznych Milowanowicz interweniował 
u mocarstw w sprawie Nowego Bazaru. 
Wkońcu na żądanie kilku posłów przy- 
rzekł wielki wezyr, że w najbliższym czasie 
przedłoży Izbie exposé o ogólnej polityce ga- 
binetu, a zarazera dodał, iż minister Milowa- 
nowicz zapewnił Porte, że pogłoski co do No- 
wego Bazaru są fałszywe. Następnie znaczną 
większością głosów przyjęła Izba porządek 
dzienny, w którym złożone oświadczenia uzna- 
no za wystarczające i upowazniono gabinet 
do wytrwania przy dotychczasowej polityce. 

Obseny gabinet turecki potrzebował 
tego wotum zaufania, albowiem w ostatnich 
czasach w kołach politycznych i parlemen- 
tarnych zauważono, iż Pcrta nie zdołała sobie 
zdobyć dustatecznego wpływu i siły, która 
umożliwiłaby jej przeprowadzenie całego sze- 
regu pierwszorzędnych zadań, wskazanych 
interesem państwa. Mówiono już o nieporo- 
zumieniach w łonie gabinetu, a nawet o mo- 
żliwości jego upadku, lub przynajmniej o po- 
trzebie jego rekonstrukcyi. Ostatnia uchwała 
Izby wzmacnia stanowisko gabinetu. Musi on 
jednak być przygotowany na trudniejsze przej- 
ścia, gdy wystąpi wobec parlamentu z przed- 
stawieniem całokształtu swojej polityki za- 
granicznej, gdyź wtedy wysunie się na pierw- 
szy plan dyskusyi kwestya kreteńska, co do 
której dotychczasowy sukces Porty nie odpo- 
wiada życzeniom i nadziejom tureckiej opinii 
publicznej. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 listopada. 


— Kalendarz. 

Wtorek (30 listopada): 

Andrzeja ap. — Ludosiawa. — Hryhorya 
Neok. 

Wschód słońca o godzinie 7:00 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3'26 po południu. 


— (2) Łkolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował: starszego rewi- 
denta Ignacego Szezepanowskiego w Stanisła- 
wowie, kasyerem dyrekcyjnym tamże; komi- 
sarza budownictwa Arona Eifermanna w Storo- 
żyńcu, zastępcą naczelnika ekspozytury kiero- 
wnictwa ruchu w Gurahumorze i rewidenta Moj- 
żeszą Katza w Stanisławowie, zastępcą naczel- 
nika magazynu materyałów tamże. 

— Z Uniwersytetu. P. Maryan Mokry, 
emerytowany sędzia, rodem z Tarnowa, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 

— Wiadomości osobiste. Dr. Roger 
Battaglia złożył dla nawału zajęć funkeyę kon- 
sula włoskiego we Lwowie. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. Dziś, w poniedziałek, prof. Uniw. dr. 
K. Hadaczek: „Polska w epoce przedchrześciań- 
skiej“ (z obraz. świetln.). Zakład fizyczny Uniw. 
Długosza 8. Początek o godz. pół do 8 wie- 
Czorem. 


— Biuro Grona e. k. konserwatorów 
Galicyi wschodniej przenosi się z dniem 1 
Studnia b. r. z ulicy Kaleezej 1. 10 na ulicę 
Lelewela 1. 6 a. 

— Zapis $. p. Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego dła Galeryi miejskiej we 

wowie. W papierach po $. p. Wojciechu hr. 
zieduszyckim znalazła rodzina zmarłego kody- 
tyl do testamentu z lipea 1908, którym pod 
Pewnymi warunkami zapisał cały swój piękny 
zbiór, przeszło czterdzieści obrazów, głównie 
Włoskich mistrzów, lwowskiej miejskiej Ga- 
eryi, 

Kodyeyl brzmi w glöwnych ustepach: 

„Cały mój zbiór obrazów starych i nowych, 
który w chwili mojej Smierci będzie znajdo- 
wał się czy to we dworze Jezupolskim, czy to 
W stałem mieszkaniu, które będę miał w Wie- 

Nu, albo w innem mieście, jeśli się z Wie- 
ma do innego miasta przesiedlę, zapisuję kró 
wskiemu stołecznemu miastu Lwowu*. 

._ Po wyrażeniu postanowień i warunków, 

Kiedy ma być ten zbiór przewieziony do Lwowa 
umieszczony w miejskiem Muzeum sztuki, 
rodawea kończy pismo swe temi słowy: 

ich Se ezam życzenie, by dla pamięci mo- 

Jżyczliwszych uczuć dla kraju i dla mia- 
wowa, w sali miejskiego Muzeum sztuki 
E Lwowie, w której te obrazy będą zawie- 

Ona, a również i w katalogu uwidoczniono, 
zbiór ten pochodzi odemnie. 
Pisałem w Kutkorzu, 31 lipca 1908. 
Wojciech hr. Dzieduszycki, 
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Zapis został ogłoszony w sądzie krajo- | dzają pod protektoratem lwowskiego Związku 
czył Rifzat basza, iż wprawdzie o tym zwią- | wym. Obrazy w Jezupolu zostały zinwentowane | okręgowego T. S. L. dwutygodniowy kurs kie- 
zku często się mówi, ale rząd turecki nie | notaryalnie w obecności delegata Galeryi miej- | rowników czytelń. Uroczyste otwarcie kursu od- 


skiejp. Franciszka Jaworskiego, druga zaś po- 
owa obrazów w mieszkaniu Iwowskiem (prze- 
wiezion: z Wiednia) w obecności wieeprezy- 
denta miasta dr. Rutowskiego i dyrektora Ar- 
chiwum miejskiego dr. Czołowskiego. 

Zbiór zawiera szereg cennych rzeczy szkoły 
weneckiej, florenckiej, ferraryjskiej, w tem wiele 
dzieł pierwszorzędnych, prymitywów; — nadto 
są Holendrzy, Flamandzi, Francuzi i Hiszpanie i 
kilka dzieł polskich. Wspomnimy tylko dzieła 
bliskie Belliniemu, Cima da Conegliano, Pintu- 
riechio, Filippino Lippi, Pier Francesco Fioren- 
tino, — dzieło może Rembrandtysty Bol'a, wspa- 
niałą Aurorę Giawbellina, Pieta ze szkoły Van 
Dycka i szereg innych. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia .2 grudnia b. r., 
o godzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratu- 
szowe). 

— Nadanie stypendyam. Kurator fun- 
dacyi im. Wincentego Siemieńskiego nadał na 
przedłożenie kapituły katedralnej w Krakowie 
Aleksandrowi Piątkowskiemu i Andrzejowi Rut- 
kowiezowi, uczniom II. roku seminarynm nau- 
czycielskiego w Krakowie, stypendyum w kwo- 
cie rocznych 200 kor., począwszy od roku 
szkolnego 1908/09. 

— Strejk uczniów Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie zakończył się. W so- 
botę o godz. 4 po południu odbył się w Aka- 
demii wiee uczniów, celem omówienia dalszego 
postępowania wobec wiadomości, przywiezio- 
nych przez delegacyę, wysłaną w tej sprawie 
do Wiednia. 

Przewodniczący zaznaczył, że ze względu 
na odpowiedź, jaką delegacya otrzymała w ;Wie- 
dniu, należy obecnie zaprzestać streiku. Zapo- 
wiedziano mianowicie zbadanie podniesionych 
życzeń i zażaleń, jakoteż najszybsze zaradzenie 
złemu, pod warukiem, iż studenci przedtem po- 
wrócą na ustawową drogę. 

Komitet strejkowy postawił wniosek za- 
przestania strejku. Uczniowie mają w najbliż- 
szych dniach powrócić do pracy, oczekując spo- 
kojnie spełnienia życzeń. W razie jednak, gdyby 
przedsięwzięta akcya nie osiągnęła żadnego 
skutku, strejk rozpocznie się na nowo. 

Wnioski powyższe uchwalono jednogło- 
śnie. 

Wiec zakończył się ożywioną dyskusyą 
na temat utworzenia katedry architektury, oraz 
w Sprawie dopuszczenia kobiet do studyów w 
Akademii. Oświadezono się za dopuszczeniem ko- 
biet w razie wybudowania nowego obszernego 
gmachu. 

— Nowa stacya telegrafa. Z dniem 
| grudnia b. r. otwarta zostanie przy urzędzie 
pocztowym w Koziowej (powiat Stryj) stacya 
telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną. 

— W kościele archikatedrałnym obrz. 
rzym. kat, odbyło się dziś o godzinie 11 przed 
południem nabożeństwo żałobne za weteranów 
z r. 1830/1. W nabożeństwie wzięły udział: 
grono radnych m. Lwowa Towarzystwo wete- 
ranów zr. 1863 4, cechy i korporacye ze satan- 
darami, oraz liczna publiczność. 

— Rocznica listopadowa. Mieszkańcy 
uliey 29 Listopada dekorowali wczoraj domy, 
urządzili iluminacyę i pochód przez tę ulicę aż 
do kaplicy pamiątkowej na Wułee. Na ul. 29 
Listopada było jedno przemówienie, Śpiewał 
chór i grała orkiestra narodowa. Przed kapli- 
cą przemawiał ks, Dziędzielewicz. 

Wozy miejskiej kolei elektrycznej, kursu- 
jące od Wałów Hetmańskich do ulicy 29 Li- 
stopada, przybrane były w zieleń i chorągiewki 
o barwach naredowych. 

Na cmentarza Łyczakowskim oświetliła 
młodzież groby żołnierzy r. 1830 i pomnik Or- 
dona, przyczem były przemówienia i Śpiewy. 

Wieczorem odbyły się w rozmaitych lwow- 
skich Towarzystwach uroczyste wieczory, w 
których wzięła udział liczna publiczność. 

— W sali »Jad Charuzima odbyło 
się w sobotę wieczorem bardzo burzliwe zgro- 
madzenie obywateli żydowskich, złożone w 
przeważającej części z syonistów, na którem o- 
mawiano sprawę odmówienia przez Radę m. 
Lwowa subwencyi dla Towarzystwa rygoryzan- 
tów i stanowisko, zajęte przez radnych- Żydów 
w tej sprawie. Po przemówieniu kilkunastu 
mowców, ktorych zmuszano do przemawiania 
w języku żydowskim uchwalono ostatecznie re- 
zolucyę, protestującą przeciwko „tendencyjnemu 
pokrzywdzeniu* żydowskich instytucyj huma- 
nitarnych przy rozdziale subwencyj przez Radę 
miejską, dalej przeciwko „upokarzającej formie, 
z jaką Rada miejska przeszła do porządku 
dziennego nad prośbą rygoryzantów*, oraz wy- 
rążającą radnemu Feldsteinowi za „przewrotne 
i antisemiekie stanowisko oburzenie i pogardę“. 
Zgromadzenie wezwało nadto radnych żydow- 
skich, aby na najbliższym wiecu żydowskim 
zdali sprawę z dotychczasowej działalności, tu- 
dzież wybrało komitet dla stworzenia stałego 
„klubu żydowskiego, który chronić ma ludność 
żydowską od krzywd i kontrolować radnych 
żydowskich*. 

— Kurs kierowników ezytelf. Aka- 


będzie się 6 grudnia. Na kursie będą wykła- 
dać pp.: prof, Uniw. dr. Grabski, prof. Uniw. 
dr. Romer, prof. dr. Friedberg, prof. Prószyń- 
ski, dr. Wereszczyński, dr. Rozwadowski, dr. 
Socha, dr. Michejda, ks. dr. Ciemniewski, Su- 
rówka, dr. Kasznica, Kawecki, Aleksandrowi- 
czówna, Badura, Smoliński, Krogulski i inni. 
Koła T. S. L., które zechcą zgłosić uczestni- 
ków na kurs, zechcą nadesłać zgłoszenia naj- 
dalej do 1 grudnia, późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględniane. Zgłoszenia przyjmuje i 
wszelkich wyjaśnień udziela Akademiekie Koło 
T. S. L. „Dom akademicki“ ul. Senatorska. 

— Konferencye francuskie. Na wzór 
konferencyj, które od lat kilku w Sorbonie pa- 
ryskiej i w „Université des Annales“ zbierają 
tak licznie daborową publiczność, znany nam 
już Francuz, O. Delahaye zamierza dać 12 kon- 
ferencyj literackich o najwybitniejszych nowo- 
czesnych pisarzach i poetach. 

Treść tych pogadanek, oraz forma ich i 
język ściągną niewątpliwie licznych słuchaczy, 
pragnących w ten tak miły i łatwy sposób roz- 
szerzyć wiadomości swe. Konfereneye te odby- 
wać się będą w kaźdy piątek, począwszy od 
3 grudnia w sali Sodalicyi Maryańskiej, ul. 
3 maja l. 4 o godz. 4 po południu. 

Bilety abonamentowe na całość 12 kon- 
ferencyj po 15 kor. lub pojedyńczo po 2 
kor. są do nabycia w księgarni p. Gubrynowi- 
cza i eukierni p. Bienieckiego. 

— Pogrzeb $. p. Pauliny z Gasio- 
rowskich Feldmanowej, byłej artystki, która 
chwilowo gościła na scenie pod pseudonimem 
Korwin, zgromadził wczoraj pod gmachem hr. 
Skarbka tłumy publiczności. Chór teatralny że- 
gnał cichą, domowi oddaną niewiastę pieśnią 
żałobna, a współczucie powszechne zwracalo 
się ku osobie znakomitego artysty naszej seeny, 
p. Ferdynanda Feldmana, który w ciągu roku 
opłakiwać musiał śmierć trzech, tak bliskich 
sobie i gorąco przezeń ukochanych osób: brata, 
ojca, wreszcie dozgonnej, wiernej towarzyszki. 

Zwłoki 8. p. Pauliny spoczęły na emen- 
tarzu Łyczakowskim, śmierć przerwała prze- 
wlekłą ciężką i dotkliwą chorobę. Znakomity 
artysta znajdzie bodaj cząstkę drobną ukojenia 
w powszechnem dlań współezuciu i w sztuce, 
której z taką chlubą i niezmiennem umiłowa 
niem służy długich lat szereg. 

— Pomnik Franciszka Smolki. W so- 
botę wieczorem odbyło się w sali ratuszowej 
zgromadzenie obywatelskie w sprawie wzniesie- 
nia pomnika Franciszkowi Smolee. Przewodni- 
czył prezydent p. Ciuch iński, który podniósł 
kwestyę wyboru miejsca pod pomnik, dotąd bo- 
wiem zdania sa podzielone między Wysokim 
Zamkiem, a jednym z placów miejskich. Mimo 
propozycyi p. Biechoński:go, by wybrać komitet 
ściślejszy i jemn powierzyć rozpatrzenie wszel- 
kich motywów przemawiających za i przeciw 
wyborowi każdego z projektowanych miejsc, wy- 
wiązała się obszerniejsza dyskusya. Dr. Dwer- 
nieki przemawiał stanowczo za Wysokim Zam- 
kiem; p. Stromenger, w którego domu Franci- 
szek Smolka lat 31 mieszkał, oświadczył się 
za placem Smolki; p. Wiceprezydent dr. Klee- 
berg radził odwołać się w tej sprawie za po- 
średnietwem prasy do narodu, a tymczasem gro- 
madzić fundusze niezbędne do wzniesienia po- 
mnika. Za odroczeniem wyboru miejsca był i 
dr. Rutowski, a prof. Politechniki Bisanz kry- 
tykował myśl wzniesienia pomnika na Wysokim 
Zamku. 

Na wniosek radey Zacharjewieza wybrano 
komitet ściślejszy, uchwalając przytem, by ten 
pracował wspólnie z gronem ekspertów, złożo- 
nem z artystów-rzeźbiarzy, malarzy i archi- 
tektó w. 

Do Komitetu ściślejszego zostali wybrani 
pp.: dr. Ernest Adam, Biechoński, Epler, Sa- 
muel Horowitz, dr. Jahl, dr. Kleeberg, Adam 
Krechowiecki, dr. Edward Lilien, Riedl, Michał 
Rolle, dr. Tadeusz Rutowski, Wincenty Rawski, 
Sklepiński, dr. Schaff, Zygmunt Wasilewski, 
dr. Józef Wereszczyński, Józef Zgórski. Prze- 
wodniczącym komitetu jest prezydent miasta, p. 
Ciuchciński. 

Oklaskami przyjęto słowa dr. Schaffa, który 
imieniem izraelickiej gminy wyzuaniowej oświad- 
czył, iż przełożeństwo tej gminy przyjmuje z 
azczerem zadowoleniem myśl postawienia po- 
mnika wielkiemu patryocie, ze swej strony przy- 
czyni się poważuym datkiem do budowy po- 
mnika, oraz wezwie wszystkie gminy izraelickie 
w Galieyi do współdziałania w gromadzeniu 
funduszu pomnikowego. 

— Z życia Ligi antipojedynkowej. 
Rach antipojedynkowy zatacza coraz szersze 
kręgi. Prasa zajmuje się nim coraz żywiej i 
coraz chętniej udziela gościny głosom przeci- 
wników pojedynku. Ligi antipojedynkowe roz- 
wijają we wszystkich niemal krajach Europy 
działalność bardzo skuteczną i owocną. Każdy 
fakt pojedynku. gdziekolwiek się zdarzy, pię 
tnuje się już dzisiaj śmiało i otwarcie, wpły- 
wając w ten sposób na opinię publiczną, która 
zwraca się stanowczo przeciw barbarzyńskim 
przeżytkom obrony honoru z bronią w ręku. 
Liczba spraw honorowych załatwionych ku obo- 
pólnemu zadowoleniu przez sądy Lig zwiększa 


demickie i techniekie Koła T. S. L. wraz z|sie z każdym rokiem. Wyroki takich sądów 
lwowskim oddziałem Tow. pedagogicznego urzą- ! ogłasza się dziennikami. I tak czytamy w je- 
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dnym z numerów Neues Pester Journal o bar- 
dzo ciekawem rozstrzygnięciu przez węgierską 
Ligę antipojedynkową w Budapeszcie sprawy 
obywatela ziemskiego J. L., którego posądzono 
niewinnie o nieuczciwą grę w karty. Liga po 
dokładnem zbadaniu całego faktu wydała wy- 
rok uwalniający p. J. L. od ciężącego na nim 
zarzutu i uznała jego postępowanie za ho- 
norowe. 

Wyrok ten, który dał zupełne zadośćuczy- 
nienie pokrzywdzonemu, może służyć za przy- 
kład godzien naśladowania, że i tak drażliwe 
sprawy, jak zatargi przy zielonym stoliku mo- 
ga i powinny być załatwione przez sądy Ligi. 

Niestety, nie wszędzie jednak dotarła 
działalność dobroczynna Lig antipojedynkowych 
i nie wszędzie można zapobiedz krwawym 
starciom powaśnionych. W Niemczech zdarzył 
się znowu wypadek pojedynku, którego następ- 
stwem była Śmierć nieszczęśliwej ofiary bar- 
barzyńskiego zwyczaju. Oto jakiś młody oficer 
zaawansował. Przyj-ciele uczcili ten pamiętny 
dla niego dzień biesiadą w kasynie, w której 
wzięła także udział narzeczona jego przyjaciela. 
Oszołomiony winem oficer począł prawić kom- 
plementy pięknej pannie i posunął się aż tak 
daleko, że ją pocałował. Panna dała mu z 
miejsca należytą odprawę, oficer ją przeprosił 
i rzecz cała nie pociągnęłaby za sobą żadnych 
skutków, gdyby nie... gadatliwość kobieca! 
W cztery miesiące potem wieść o owem zaj- 
ściu dostała się do uszu narzeczonego, który 
wyzwał oficera. Sekundanci przyjęli najostrzej- 
sze warunki: 10 kroków mety, ciągnione pi- 
stolety, wymiana strzałów na przemian, aż do 
zupełnej niezdolności do walki. 

Pojedynek ten odbył się w Blankenburgu. 
Wyzywający miał pierwszy strzał. Pistolet za- 
wiódł. Zmieniono broń i znów padł strzał po 
pół minucie mierzenia, tym razem śmiertelny | 
I tak poszło marnie młode życie za chwilę 
krótkiego zapomnienia, które było wprawdzie 
godne potępienia, lecz nie zasługiwało nigdy 
na karę tak ciężką i okrutną! 

Wieść o tem rozeszła się szybko po Świe- 
cie i z prawdziwą radością należy stwierdzić, 
że wywołała wszędzie jednomyślne oburzenie. 
Wyrazem jego były głosy prasy berlińskiej, w 
Wiedniu komentowano również wypadek ów 
bardzo szczegółowo. Jeden z oficerów sztabo- 
wych ogłosił przy tej sposobności w Neues 
Wiener Tagblatt w tonie stanowczym artykuł, 
w którym zwraca słuszną uwagę, że jednym 
z najsilniejszych węzłów, jakie utrzymują po- 
jedynek jest... próżność ludzka. Ludzie stają 
na mecie przed lufami pistoletów z obawy, aby 
nie posądzono ich o tchórzostwo. 


Omówiwszy następnie historyę pojedynku 
w czasach dawniejszych i wypowiedziawszy 
szereg nader trafnych uwag o mylnej nieraz 
interpretacyi pojęcia honoru, kończy autor cie- 
kawy i znamienny artykuł następująco: „Nowo 
wydane przepisy sądów honorowych dla armii 
są olbrzymim krokiem naprzód w sprawie usu- 
nięcia pojedynku. Przysięga, składana przez 
młodego oficera czy kadeta, daje mu najlepszą 
podporę życia, wskazówkę postępowania! Wzy- 
wa go do wierności i posłuszeństwa Najwyż- 
szemu Wodzowi armii, nakazuje mu szanować 
przełożonych i nie opuszczać nigdy chorągwi | 
Gdybyż jeszcze do tej tak wzniosłej przysięgi 
dodano formułę: „Przysięgam szanować i bro- 
nić honoru i życia moich towarzyszy broni i 
wspierać ich wszędzie w każdej życia potrze- 
bie“, wówezas usuniętoby raz na zawsze po- 
jedynek z szeregów armii, a za armią poszliby 
już wszysey, którzy w niej widzą wzór swego 
postępowania. 


Równie interesujące i dla sprawy wyko- 
rzenienia zwyczaju pojedynku niezmiernie sku- 
teczne były dwa odczyty profesora Bindinga 
w Wiedniu na temat: honoru i pojstyazu. Wy- 
kazawszy, ile nielogiczności mieści się w isto- 
cie pojedynku, jako środka rehabilitującego czyjś 
poplamiony honor, prof. Binding zwraca się z 
wezwaniem do społeczeństwa, aby z całą ener- 
gią wyruszyło do boju z tym barbarzyńskim 
zwyczajem. Od pojedynku wstrzymać nas win- 
na nie obawa o narażanie zdrowia czy życia, 
lecz obawa przed hańbą, jaka spadnie na gło- 
wy pojedynkowiczów! Ustawodawstwo nie po- 
winno znać żadnych wyjątków, żadnych okoli- 
czności łagodzących dla pojedynkujących się, 
których należy traktować jako niebezpiecznych 
dla życia i porządku publicznego. Póki nie zni- 
knie rozdźwięk między ustawą a zwyczajem 
tolerującym pojedynek, póki nie zmienią się 
ogólne zapatrywania wszystkich warstw społe- 
czeństwa na zbrodnię pojedynku, póty on błą- 
kać się jeszcze będzie, jako przeżytek dawno 
minionej epoki, którego obalenie jest naszym 
obowiązkiem eywilizacyjnym I 

— Zamach na oficerów. Uwięziony 
w Linzu pod zarzutem dokonania zamachu tru- 
cicielskiego na 10 oficerów sztabu generalnego 
oficer, nazywa się Adolf Hofrichter i jest po- 
rucznikiem 14 p. p. Dotąd nie przyznał się on 
do winy. Obciążające go poszlaki opierają się 
na następujących punktach: a) Obecneść Hof- 
riehtera w Wiedniu, mimo, iż miał 6-dniowy 
urlop, celem wyjazdu dokąd inąd; b) poznanie 
go jako nabywcy kapsułek z opłatkami w apte- 
ce w Linzu; e) posiadanie przezeń takich sa- 
mych pudełek, jak w przesyłkach pigułek. 

Według doniesienia wiedeńskiej Kore- 
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spondencyi policyjnej znaleziono nadto w mie- | skich: Michał Busko i Michal Hadik. Znale- 


szkaniu porucznika Hofrichtera flaszeezke atra- 
mentu do kopiowania. Jakkolwiek wyniku ba- 
dania dotąd nie ogłoszono, można już dziś 
przypuszczać, iż atrament ten jest tym samym, 
którym napisane były reklamy, dołączone d0 
przesyłek z zatrutemi pigułkami. 

Wyższy sąd wojskowy delegował wie- 
deński sąd garnizonowy do dalszego prowa- 
dzenia sprawy Hofrichtera. Hofrichter ma być 
w tym tygodniu odstawiony do sądu wiedeń- 
skiego. 

Porucznik Adolf Hofrichter — jak dono- 
szą dzienniki wiedeńskie — urodził się w 1880 
r. w Reichenau. 

Koledzy ze szkoły wojskowej charakte- 
ryzują go jako nadzwyczajnego „sztrebera“, 
odznaczającego się przy tem dziwną bezwzglę - 
dnością wobec kolegów, co w zżytem z sobą 
środowisku ofiecerskiem bardzo zwracało w- 
wagę. 
Uczył się bardzo pilnie; później, zdaje się, 
wskutek przepracowania, okazywał bardzo wiel- 
ką nerwowość. 

Przy pierwszem przesłuchaniu, kiedy po- 
licya nie miała jeszcze decydujących dowo- 
dów, powiedziano mu, że wszyscy oficerowie, 
wchodzący w grę, muszą się poddać szczegó 
łowemu badaniu i rewizyi, a to przedewszy - 
stksiem w ich własnym interesie; mogą 
bowiem w ten sposób oczyścić się od wszel- 
kich podejrzeń. 

Komisya wojskowa dokonała wtedy rewi- 
zyi w biurze Hofrichtera, lecz nic podejrzanego 
nie znalazła. 

Następnie powiedziano Hofrichterowi, aby 
udał się do domu i uprzedził o mającej nastą- 
pić rewizyi żonę, która jest w poważnym sta- 
nie. Hofrichter oświadezył na to z zimną krwią, 
że czując się niewinnym, nie chciałby, aby 
ktoś mógł przypuszczać, że zużytkował krótki 
czas, gdy będzie sam w domu, na usunięcie 
przedmiotów, które mogłyby go zdradzić; wobec 
tego żąda, żeby komisya wraz z nim udała się 
do mieszkania, 


Przez cały czas rewizyi zachował najzu- 
pełniejszą zimną krew i nie zdradził żadnego 
zmieszania się nawet po wykryciu podejrzanych 
przedmiotów, tak, że policya do ostatniej chwili 
wahała się, czy go aresztować. W mieszkaniu 
przeprowadzono rewizyę dwa razy. Za pierwszym 
razem nie nie znaleziono; i dopiero przy powtór- 
nej rewizyi po południu wykryto hektograf, na 
którym prawdopodobnie odbijał adresy, i pude- 
łeczka, identyczne z temi, w których oficerowie 
otrsymali trujące pigułki. 

Jeden z aptekarzy w Linzu zeznał, iz 
por. Hofrichter nabył u niego niedawno za re- 
ceptą sporą ilość chininy w pigułkach i tego 
samego dnia jeszcze przysłał służącego po 
druga taką samą dose, przyczem aptekarz 
zauważył, że jego starapilia z datą była od- 
cięta od recepty. Na podstawie tych zeznań 
przypuszczają, że Hofrichter zmieszał ainek po- 
tasu z chininą i sporządzone proszki wpakował 
do tych samych kapsułek. 

— prawa Putyry - Połotyńskiego. 
Z powodu aresztowania w Wiednin znanego 
fałszerza dokumentów Putyry-Połotyńskiego do- 
noszą tamtejsze pisma 0 nowym jego zamiarze 
oszukańczym, już po ostatniej ucieczce, Miano- 
wicie Putyra napisał z Wiednia list do sądu 
petersburskiego, w którym podaje się za księ- 
cia Woronieckiego, przyjaciela zmarłego nieda- 
wno księcia Bohdana Ogińskiego. Jako przyja- 
ciel jego wie Putyra, że ks. Ogiński cały swój 
majątek zapisał nieślubnej córce swojej, zamę- 
źnej Gojdeburowej, i w jego obecności sporzą- 
dził testament. Putyra żąda, aby go w tej spra- 
wie przesłuchano jaka świadka. Po areszto- 
waniu Putyry, znaleziono przy nim listy, któ- 
re dowodzą porozumienia między Putyrą a 
Gojdeburową, tak, że oszustwo, względnie za- 
miar oszukania nie ulega wątpliwości. Putyra 
znajduje się jeszcze w więzieniu s2.du krajowe- 
go karnego w Wiedniu. 


(A) Nieszczęśliwe wypadki. Wskutek 
śliskiej powłoki na chodniku upadła wczoraj 
p. Emilia Wysoczańska i złamała lewą rękę. 

Drugi wypadek z tej samej przyczyny 
wydarzył się w realności przy ul. Zrödlanej 
l, 2; pośliznął się tam wożny J. Wilfart, a 
npadłszy na ziemię złamał prawą nogę. Pogo- 
towie ratunkowie odstawiło go do szpitala. 

(A) Ostrożnie z lekarstwami. Woźny 
Wawrzyniec Pączek zażywał wczoraj lekarstwo, 
które mu zalecił lekarz i wziął za dużą dawkę. 
Skutki były wręcz przeciwne, gdyż tak zacho- 
rował, że musiano wezwać pomocy pogotowia 
ratunkowego, które wyporapowało mu żołądek. 

(A) Nagła śmierć. Ubiegłej nocy zmar- 
ła nagle w swojem raieszkaniu przy ul. Mio- 
dowej 1. 7 40-letnia Chawe Bäckermannowa, 
żona farbiarza. Przyczyny śmierci nie zdołano 
na razie stwierdzić, 

(A) Pożar. W piwnicy realności przy 
ulicy Pod Dębem 1. 16 zapaliły się wezorsj 
nagromadzone tam w wielkiej ilości wióry 
drzewne. Wezwana straż pożarna stłumiła 
wkrótce ogień, który na szczęście nie wyrządził 
zbyt wielkiej szkody, 

(A) Ofiary zaczadzenia. W piekarni 
p. Tabaczyńskiego przy ulicy Bognsławskiego 
zacządziało wczorajszej nocy, wskutek weze- 
snego zatkania pieca, dwu woźnieów piekar- 


ziono obu bez życia. Wezwane pogotowie ra- 
tunkowe, po dłuższem ratunku, zdołało dopro- 
wadzić Hadika do przytomności i odstawiło go 
w stanie groźnym do szpitala. Zwłoki Buska 
odwieziono do kostnicy. 

Dziś rano wezwano pogotowie ratunkowe 
do mieszkania dozorczyni realności przy ulicy 
Teatyńskiej 1. 19, gdzie zaczadziała Zofia Go- 
liszewska, pomocnica drukarska. Wypadek ten 
spowodowany został również wskutek wezesne- 
go zatkania zasuwy u pieca. Goliszewska od- 
ratowano. 

A Zgubiono: złotą bransoletkę, war- 
tości 80 kor.; książeczkę galie. Kasy oszczędno- 
ści na 140 kor. wystawioną na nazwisko p. Mi- 
kołaja Jarosiewicza; w ulicy Karola Ludwika 
srebrny zegarek damski z długim łańcuszkiem 
srebrnym; książeczkę galic. Kasy oszezędności 
na 152 kor., wystawioną na nazwisko p. Julii 
Fichlerowej. 


A Ślepego konia, siwosza, błąkającego 


się w sobotę w nocy na placu Zbożowym, od- 


dała policya w opiekę komisaryatowi II dziel- 
niey. 

A Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania p. Maksa Pulitzera przy ul. Zamar- 
stynowskiej l. 22 włamał się w sobotę zło- 
dziej i skradł pościel i znaczną ilość garde- 
roby. 

P. Szymonowi Menschowi skradziono z sieni 
realności przy ul. Boimów l. 24 sto paczek świec 
milowych. 

Z Rawy ruskiej doniesiono tutejszej poli- 
eyi, że onegdaj skradziono tam M. Stockhaue- 
rowi konia szpakowatego z wózkiem. 

Właścicielce traktyerni przy plaeu Kra- 
kowskim l. 16, Katarzynie Gołaszewskiej, skra- 
dziono z otwartej szuflady znaczną ilość biżu- 
teryj, łącznej wartości 230 koron. 

* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Kazimierz Bronikowski, prof. Szkoły prze- 
mysłowej, w 48 r. życia; Grzegorz Dmytrow- 
ski, kucharz, w 85 r. życia; Leopold Karpiel, 
woźny magistratu, w 58 r. życia; Marya Su- 
rowiecka, żona podurzędnika kolei państw., w 
34 r. życia; 

w Podgórzu, Józef Uderski, emer. starszy 
strażnik skarbowy, w 60 r. życia; 

w Wiedniu, Stanisław Hoszowski, radca 
Rządu, w 62 r. życia. 

— Aresztowanie dyrektora teatru. 
W Morawskiej Ostrawie aresztowano onegdaj 
tamtejszego dyrektora teatru, Edwarda Spillera, 
pod zarzutem popełnienia rozmaitych oszustw. 

— Katastrofa kolejowa. Pociąg towa- 
rowy, jadący z Aradu do Pesztu, zderzył się 
onegdaj koło stacyi Nagy Lapos z drugim sto- 
iącym tam pociągiem towarowym, który wiózł 
bydło. Dwanaście wozów z bydłem uległo zgru- 
chotaniu. Jedna osoba poniosła śmierć, a siedm 
innych odniosło ciężkie rany. Szkoda materyalna 
jest bardzo wielka. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Nieszczęśliwy wypadek. Z Gry- 
bowa donoszą nam: Dzierżawcey prawa propina- 
eyi z Bobowej, Hersz Hollender i Berl Plattner, 
mają w Ciężkowicach magazyn spirytusu, w 
którym, z powodu szczupsości lokalu, beczki 
ze spirytusem ustawione są rzędami i 
tylko jest wąskie przejście środkiem lo- 
kaiu. Do opalania lokalu służy żelazny piecyk, 
który stoi obok wielkiej beczki ze spirytusem 
o pojemności około 1000 litrów. 

Dnia 19 b. m. chciał syn Hersza Hollen- 
dra, Mendel, wraz ze służącym Edwardem So- 
cha naciągnąć szlauchem spirytusu z beczki do 
konewki, przyezem przez nieostrożność oblali 
siebie, jakoteż i piecyk spirytusem. Ponieważ 
piecyk był bardzo rozgrzany, zajął się rozlany 
spirytus na piecyku, jakoteż na ubraniu tak 
Hollendra, jak i Sochy. 

Wezwana straż ogniowa, zawiadomiona 0 
pożarze, zamurowała wejście do magazynu i stłu- 
miła w ten sposób ogień. Ciężko rannego Šo- 
chę odwieziono do szpitala w Tarnowie, lżej 
zaś ranny Mendel Hollender udał się do domu 
w Bobowej. 

$ Z izby sądowej. W sądzie obwodo- 
wym w Samborze toczyła się przez dwa dni 
rozprawa karna przeciw 29 letniemu Maryanowi 
Machalskiemu, zecerowi, o zbrodnię zabójstwa, 
dokonaną dnia 2 września b. r. w Samborze 
przez to, iż po sprzeczce z Leonem Fichtelber- 
giem, majstrem krawieckim, strzelił do niego 
z browninga i położył go trupem na miejscu. 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał, 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
wydał wyrok uwalniający. Prokurator Państwa 
zgłosił przeciw wyrokowi zażalenie nieważności. 

$ Zabójstwo Z Brzeska donoszą nam: 
Dnia 23 b. m. w nocy spotkali Walenty i Fran- 
ciszek Opioły, parobcy z Łoponia, tamtejszego 
włościanina Jana Krawczyka. Będąc w stanie 
podpitym rozpoczęli Opioły z Krawczykiem kłó- 
tnię, która zamieniła się wkrótce w bójkę, w 
czasie której tak pobili Krawczyka, iź ten na 
miejscu wyzionął ducha. Walentego Opiołę are- 
sztowano, natomiast Fraciszek Opioła zbiegł. 


Notatki literacxo-artystyczie. 
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Z muzyki. 
„Faust*). 

Zanim obszerniejszą zdamy relacyę o nie- 
zwykle pięknej i szezerze podniosłej produkcyi 
kwartetu brukselskiego, który na dzień dzisiej- 
szy drugi zapowiedział koncert (o nowym i wy- 
soce interesującym programie), zająć się win- 
niśmy nowymi przedstawicełami piątkowego 
„Fausta“. Uwagę główną tym razem skupiał 
na swej osobie p. Tarnawski, który w sposób 
bardzo inteligentny i rozumny  iuterpretował 
Mefistofelesa. Doskonały w masce i wyrazie ca- 
tej postaci, miał p. Tarnawski wiele momentów 
bardzo efektownych i oryginalnych, które nie 
narzucając się jaskrawością, łączyły się w ca- 
łość jednolitą i konsekwentną. W kreacji czy- 
sto wokalnej zbliżał się artysta w wielu szeze- 
gółach do niezapomnianej didurowskiej, chociaż 
bez inteneyi jakiegokolwiek niewolniczego naśla- 
downictwa i z zachowaniem rysów oryginal- 
nych i pomyślanych samoistnie. Efektownie i 
z dużym temperamentem zaśpiewał artysta słyn- 
ną aryę do „złotego cielca*, dobrze i z właści- 
wie podkreśloną ironią serenadę przed oknami 
Małgorzaty ; trafną dalej była scena ogrodowa, 
a pożądany wyraz miała scena przed bramą 
kościelną. W całości, jak już zaznaczyliśmy, 
kreacya p. Tarnawskiego wywarła wrażenie jak 
najlepsze, a w niedalekiej przyszłości będzie 
niewątpliwie popisową tego bardzo sumiennego 
i utalentowanego śpiewaka. Zasłużone oklaski 
zbierała też p. Szymanowska w partyi Małgo- 
rzaty, która mimo dość rozbieżnych rysów 
z uzdolnieniem śpiewaczki, wykończona była 
bardzo ładnie i starannie. To samo mniej wię- 
cej powiedzieć można o Sieblu, śpiewanym przez 
p. Skibińską. W partych męskich odświeży- 
liśmy jak najlepsze wspomnienia „Fausta“, śpie- 
wanego już niejednokrotnie przez p. Drzewie- 
ekiego i Walentego, należącego do doskonałych 
kreacyj p. Szymańskiego. Tym razem Walenty 
wydał się nam więcej jeszcze pogłębiony i bar- 
dziej wyeyzelowany. Zdanie to odnosi się w 
pierwszym rzędzie do sceny z medalionem, a 
dalej do sceny śmierci, przeprowadzonej przez 
p. Szymańskiego naturalnie i bez tak często 
spotykanej „teatralności*. Niezrównaną jak za- 
wsze jest p. Kasprowiczowa, a jej Marta pozo- 
stanie niedoścignionym wzorem dla wszystkich 
następczyń. 


(Kwartet brukselski. 


Dante Baranowski. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, ku uczezeniu rocznicy 
listopadowej, po raz szy (wznowienie) „Eoreziyä- 
ski“, dramat w 5 aktach Jul. Słowackiego; z p. 
Zelazowskim w roli tytułowej, z p. Adwentowi- 
czem w roli „Szczęsnego*. 

We wtorek, po raz lszy w bież. sezonie 
„Pajace“, opera w 2 aktach z prologiem Leonca- 
valla; występ Józefa Manna w partyi „Cania*, 
rozpocznie po raz lszy (wznowienie) „Verbum 
nobile“, opera Stan. Moniuszki, Dyryguja pp. 
Stermiez i Barański. 

We środę, po raz lszy „Najlepsza z ko- 
biet“, (La Meilleure des Femmes), komedya w 
3 aktach Hennequin’a i Bilhanda, tłum, A. So- 
koliez. 

We czwartek, po raz 6iy „Nictoperz*, 
opera komiezna w 3 aktach Jana Straussa. 

W piątek, po raz 2gi „Najlepsza z ko- 
biet“, komedya w 3 aktach Hennequina i Bil- 
handa. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Kordyan*, poemat drama- 
tyczny Juliusza Słowackiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 3ci „Madame Butterfly“, opera w 3 
aktach Pucciniego, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego, art. opery warsz. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
po raz Aty „Szczęście Frania*, komedya w 3 
aktach Włodzimierza Perzyńskiego. isozpoeznie: 
„Kawaler marcowy“, krotochwila w 1 akcie Józ. 
Blizińskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Manewry jesienne“, wperetka w 3 aktach I. 
Kalmana. 

W poniedziałek, (wznów.) „Hedda Gabler“, 
dramat w 4 aktach Henryka Ibsena. 

We wtorek, po raz 1szy (wznow.) „Marta*, 
czyli „Kiermasz w Ryszmondzie*, opera w 5 

| aktach Flotowa; gośc. występ Henryka Drze- 
wieckiego, art. opery warsz. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 
Wtorek, „Wieczór trzech króli“, kom. 
| Szekspira (początek o godz. 7 wieczorem). 
H Środa, „Sedziowie“, trag. Wyspiańskiego, 
oraz „Panna Mężatka*, kom. Korzeniowskiego. 
Czwartek, „Gromiwoja“, kom. Arystofa- 
| nesa. 
Piątek, „Sędziowie“, i „Panna Mężatka*. 
Sobota, „Szczęście Frania", komedya w 3 
' aktach Włodz. Perzyńskiego, „Sezon“, kom. w 
1 akcie Wł. Perzyńskiego. 
| Niedziela, o godz. Biej po poł. „Kopeiu- 
| szek“, widowisko fant. w układzie Adolfa Wa- 
lewskiego. 
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Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Szczęście Frania“ i „Sezon“, komedya Wł. 
Perzyńskiego. 

Poniedziałek, „Król*, kom. w 4 aktach 
G. A. Caillavet'a de Flers i Em. Arene'a. 


+ 
GTPRYAN GODEBSKL 


W sobotę, w chwili zamknięcia numeru, 
otrzymaliśmy smutną wiadomość o zgonie 
znakomitego artysty polskiego, rzeżbiarza Qy- 
pryana Godebskiego. Na wieść tę żałobną 
zadrgały bolem serea tych wszystkich, którzy 
mieli sposokność zetknąć się w życin z wy- 
jątkową tą postacią, mimo bujnego, jak śnieg 
białego zarostu, pełną zawsze młodzieńczego 
temperamentu, mimo wymowy, skażenej ob- 
cym akcentem i wielu wybitnych cech pary- 
skich, zawsz3 gorąco miłującą swoją Ojezy- 
znę i wszystko, co w jakimkolwiek pozosta- 
wało z nią związku. 

I nie mogło być inaczej: dziedzietwo 
krwi musiało odegrać tu właściwą rolę, wnuk 
żołnierza- poety, pułkownika Cypryana Go- 
debskiego, a syn Ksawerego, aczkolwiek uro- 
dzony w Mery-sur Cher, a wychowany w 
otoczeniu francuskiem, wśród wpływów wy- 
bujałej obcej kultury — wcześniej czy później 
musiał odczuć, z jakiego pnia pochodzi, do- 
kąd — zrazu b»zwiednie, potem już zupełnie 
świadomie — mxną jego myśli, młodzieńcze 
rojenia i sny. Tak się rzecz miała i z na- 
szym artystą: jedno zetknięcie się z polskiem 
społeczeństwem pod niebem polskiem wystar- 
ezyło, by pod maską Paryżanina polskie, go- 
race i wiecznie młode zadrgało serce. 

Ogólne wykształcenie zdobył w szkole 
batigniolskiej, która tylu zdolnych i pożyte- 
cznych ludzi uchroaiła od zupełnego wyna- 
rodowienia. Czując niepohamowany pociąg do 
sztuki, rzuca szybko wytknięty mu przez ro- 
dziea kierunek studyów i zakasawszy rękawy 
staje w pracowni rzeżbiarskiej Davida, gdzie 
wkrótce pod bacznem okiem swego mistrza 
zdobywa rycerskie ostrogi w świecie sztuki 
i rozbłyska talentem, który wnukowi żołnierza- 
poety daie rzadką wśród obcych popularnose 
i uznanie. 

Bo istotnie Godebski, w przeciwieństwie 
do inuych kolegów po fachu, nie opuszczał 
kraju z marką uznanego i cenionego, lecz 
zdobywszy nad Sekwaną dobrze zasłużona 
miano znakomitego, dopiero sięgnął po praeg 
wśród swoich, dopiero ozdabiać począł Kra- 
ków, Lwów i Warszawe tworami swego nie- 
pośledniego talentu i wyjątkowej wprost ru- 
tyny. 

Niechybnie pod wpływem najbliższego 
otoczenia jedną z pierwszych prac, jakie wy- 
konał, było znane piękne popiersie w meda- 
lionie Juliana Ursyna Niemcewicza. W pro- 
mieniach aureoli tego seniora połskiej emi- 
gracyi żyli i działali dziad i ojeiee naszego 
rzeźbiarza, nic więc naturalniejszego, że 1 
wnuk musiał złożyć przedewszystkiem hołd 
pamięci i zasługom Niemcewicza. 

Z Zakładem narodowym im. Ossoliń- 
skich ścisłe i serdeczne połączyły go węzły, 
gdy w r. 1857 przybył wraz ojcem swoim 
do Lwowa, gdzie ś. p. Ksawery zajął stano” 
wisko kustosza wspomnianej instytucyi. Tych 
czasów sięga również przyjażń z rodziną hr. 
Gołuchowskich, która znalazła w wiele lat 
później znak widomy w przepięknym pomni- 
ku Azenora hr. Gołuchowskiego. 

Na gruncie lwowskim zajęcia młode- 
mu artyście nie zbrakło: dekoruje przede” 
wszystkiem bogato pałae inwalidów, wywią* 
zując się z powierzonego sobie zadania zn8* 
komicie. Jeszcze w początkach swej karyery 
w Paryżu, zmuszony był dla zarobku często” 
kroć imać się młota i w bluzie robotnika 
kamieniarskiego kuć marmur. Obecnie zdo* 
byte w chwilach ciężkiego zmagania się 2 
losem, doświadczenie zwracało mu z lichwą na* 
grodę za poniesione trudy: pozwoliło mů 
wykańczać wszystkie dzieła z niezwykłą 
wprost precyzyą i dokładnością. Obok prać 
w pałacu inwalidów, gdzie wiele przepysznych 
posągów wewnątrz i zewnątrz gmachu wy” 
konał Godebski własnoręcznie, wyszło z pr” 
eowni artysty we Lwowie mnóstwo nagrob: 
ków, biustów i medalionów. Uznania 
rządowych lwowskich było dlań najlepszem 
poleceniem w Wiedniu, gdzie — obok 107 
nych prace — powierzono ś. p. QCypryanowi 
wykonanie dla wiedeńskiego arsenału pos$4* 
gów generałów Laudona i Lassyego. 

W Salonie paryskim wystąpił po r3% 
pierwszy w 1857 roku z popiersiem admi 
rała Lassusa. W przyszłości miał tu być stė 
lym i bardzo mile widzianym gościem. P0 
ślnbiwszy córkę słynnego wiolonezelisty Sef 
vaisego, osiada na pewien czas w Hal 
Belgii, zkąd często dojeżdźa do Paryża. Z ko” 
lei nad Sekwaną zamieszkał na stałe, (> 
rozpocz” ® działalność artystyczną już JB 
głośnej „ławy rzeźbiarz, a pracownia je 
stała się niebawem jedną z nierwszyeb 


Paryżu. Wyszły z niej setki dzieł sztuki, nie- 

raz pierwszorzędnej wartości artystycznej: 

pomniki, portrety, biusty, rzeźby kościelne, 

które dają świadectwo wielkiej sile twórczej 

i wszechstronności talentu polskiego arty- 
sty. W ślad za sławą poszło i powodzenie 
materyalne. 

Wezwany na katedrę do petersburskiej 
debski wraz z rodziną nad Newę, gdzie wy- 
kańcza popiersia członków domu cesarskie- 
go oraz wielu osób z najwyższych kół urzę- 
dniczych. W Petersburgu również powstają 
dwa biusty „wieśniak* i „wieśniaczka*, któ- 
re spopularyzowane w tysiącach reprodukcyj, 
roznoszą sławę i nazwisko polskiego rzezbia 
rza w dalekie państwa zakątki. Tutaj kończy 
ponadto Godebski piękny nagrobek dla zmar- 
łej swej żony. 

Rok 1875 jest niejako chwilą przeło- 

l mową w życiu i w twórczości znakomitego 
artysty. Opuściwszy stanowisko profesora w 
Petersburgu, osiada w Warszawie, gdzie po- 
nowne zetknięcie w dojrzalszym już wieku 
z polskiem społeczeństwem, wywiera nań 
niwszy się z wdową pnią Matyldą Natanso- 
nową, otwiera Godebski salon literacko ar- 
tystyczny, który staje się niebawem środo 
wiskiem najżywotniejszem wszystkiego, co 
ówczesna Warszawa posiadała wybitnego na 
polu życia społecznego, literatury, nauki i 
sztuki. Chcąc wpłynąć na zmianę bardzo 
ciężkich stosunków, panujących wtedy w 
dziedzinie piękna, rozpoczyna Godebski na 
szpaltach Gazety Polskiej artystyczną kam- 
panię w imię nowych haseł, podnosząc mło- 
de talenty, krytykując dzieła tehngee rutyną 
i szkolarstwem, jednem słowem, w dziedzi- 
nie krytyki malarskiej jest niejako poprzedni- 
kiem Witkiewicza. 

Trwało to jednak zbyt krótko, w listo- 
rusza Godebski z powrotem do Paryża, za- 
bierając z sobą w świat bujnej i tętniącej 
pełnią życia kultury i sztuki, malarzy Cheł- 
monskiego i Piątkowskiego, oraz młodego 
swego ucznia Wacława Szymanowskiego. Mi- 
mo to nie traci już znakomity artysta łączno- 
Sci z krajem, gdzie imię jego przypomina 
długi szereg dzieł monumentalnych, z war- 
szawskim pomnikiem Mickiewicza na czele. 

We Lwowie z prae Godebskiego wyli- 
czyć należy pomnik Gołuchowskiego, popier- 
sie Józefa hr. Dzieduszyckiego, Maksymiliana 

| Ossolińskiego, biusty Wincentego Pola, I. N. 

| Nowakowskiego, K. Mikulego, pomniki emen 
tarne O. Hausnera, W. Łozińskiego, przepię- 
kne popiersie I. J. Kraszewskiego w Kole li- 
Ściło u siebie znakomitego artystę, i wiele 
Innych pomniejszych. 

W Krakowie dziełem Godebskiego jest 
pomnik Kopernika na podwórzu Biblioteki 
Jagiellońskiej i popiersie Matejki. 

Z innych dzieł Godebskiego, dla Polski 
wykonanych, wymienić jeszcze trzeba pomnik 
Moniuszki w Warszawie. 

W przybranej ojczyźnie rzeźbiarza, we 
Franeyi działalność jego pozostawiła plon 
obfity i zdobyła mu niemniejsze, jak w Pol- 
8ce, uznanie. Jako najcelniejsze jego dzieła 
Wymieniają następujące: pomnik teścia jego 

ervaisego, na placu ratuszowym w Hal, po- 

Diersia muzyków w konserwatoryum w Bru- 
kselli, clbrzymią grupę „Perswazya* w Mu 
Ww Limie, pomnik hr. Laudona w Wiedniu, 
Pomniki Berlioza, Tamberlicka i Gautiera w 
aryżu, pomnik Rossiniego w Weimarze i 
Wiele innych. 

Ostatnią pracą Godebskiego w Polsce 

był wspomniany już wyżej pomnik Gołuchow- 
Bkiego we Lwowie. Zaproszony do konkursu 
DA projekt pomnika Andrzeja hr. Potockiego, 
OŚwiadczył gotowość współubiegania się o 
Blmę pierwszeństwa, Niestety, śmierć prze- 
Twała wszelkie plany, a społeczeństwo pol- 
stie opłakuje zgon jednego z tych, którzy 
Imię polskie rozsławili szeroko po świecie. 

Godebski umarł w 75 roku życia. 

ZNA 
-|- 
p Smutng wieść przyniosła w sobotę de- 
"za z Ouchy pod Lozanną, w Szwajcaryi. 
„Tzedewszystkiem odezut ją boleśnie Kraków, 
ò arly bowiem na obczyźnie ks. Marceli Czar- 
Tyski — o jego to zgonie właśnie dowie- 
dzian : - c) ROLE 
m 20 się z owej depeszy — jako właściciel 
al Justowskiej sprzężony był wielu węzła- 
2 podwawelskim grodem. 
kea Ś. p. ks. Mareeli był synem ks. Ale- 
Beli "2 iznanej w szerokich kołach ks. Mar- 
w z domu Radziwiłłównej, wnukiem zaś 
Ww onstantego, młodszego brata ks. Adama. 
w ądsza ta linia wielkiego rodu nie odegrała 
poce emigracyjnej wybitnej roli polity- 
tuż, natomiast odznaczała się zamilayaniem 
Bing, tndzież zaletami towarzyskiemi. Stary 


Akademii sztuk pięknych, przenosi się Go- 
wpływ bardzo stanowczy i znamienny. Oże 
padzie już bowiem wspomnianego roku wy- 
teracko - artystycznem, które kilkakrotnie go- 
zum w Lille, pomnik generała San Martino 
U . * 
$. D. Mareali Ks. Czartoryski 
£ Konstanty osiadł z rodziną w Wiedniu 


k 


i tu w słynnej przed kilkudziesięciu laty pod- 
miejskiej rezydencyi Weinhaus gromadził 
dzieła sztuki, a zebraniami towarzyskiemi wy- 
wierał wpływ na życie kulturalne stolicy Au- 
stryi. 

k Zamiłowania podobne odziedziczył po 
nim najmłodszy z czterech synów, Aleksander. 
Cichy i nieśmiały z natury, znalazł świetne 
dopełnienie w żonie, osobie łączącej wielko- 
pańską dostojność i światowość z wysokim 
artyzmem, rozumem i chrzeseisnskiemi cno 
tami. Słynny był salon muzykalny księżnej 
Marceliny w Paryżu, a potem w Krakowie. 

„Książę Marceli — opowiada Czas w 
żałobnem wspomnieniu — przybył w r. 1857 
jako młodzieniec z matką do Krakowa, by 
chodzić tu na Uniwersytet. Polityczne sto 
sunki zmusiły wkrótce oboje do opuszezenia 
tego miasta, ale nie zmusiły do zapomnienia 
o niem. Wsócić tu mogli dopiero około roku 
1870. Dom ks. Marceliny stał się odtąd ogni- 
skiem Życia artystycznego i towarzyskiego, 
gromadząc, co tylko Kraków posiadał wybi- 
tnego. A posiadał wiele. Błyszczał świetnem 
towarzystwem, rekrutnjącem się z całej nie- 
mal Polski, błyszczał zastępem niepospolityeh 
inteligencyj i talentów. Muzycy, malarze, ucze- 
ni ipolitycy spotykali się w tych gościnnych 
salonach, nadawali ton rozmowom, z których 
banalność była wykluczona. W zebraniach 
nieraz brali udział znakomici cudzoziemcy, 
zwabieni wysokim poziomem Życia krakow- 
skiego. W tej atmosferze wychował się jedy- 
ny syn księstwa Aleksandrów i wkrótce wpro- 
wadził w nią młodą żonę, Zuzannę księżni- 
ezke Chimay, osobę niezwykłej też inteligen- 
cyi, czarującego uroku i dobroci. 

Po latach szczęścia, przyszły ciosy. Je- 
dyna ukochana córka młodego małżeństwa 
zapadła w nieuleczalną chorobę, której też 
w kwiecie wieku uległa. Ubył najważniejszy 
cel starań i umiłowań. Śmierć naprzód ojca, 
a potem matki, sędziwej ks. Marcelony, o- 
słabiła siłę związków. łączących ks. Marce- 
lieh z Krakowem. Z posuwającym się wie- 
kiem przyszły choroby i wyjazdy coraz czę 
stsze zagranieę dla kuracyi. Zwinięto dom, 
niegdyś tak świetny w Krakowie, została le 
tnia siedziba na Woli, wśród ślicznego par- 
ku z nagromadzonemi w starym pałacu De- 
cyusza dziełami sztuki. Coraz częściej bywa- 
ła justa i zamknięta. Ostatni raz przybyli 
tam księstwo przeszłego roku w końcu lata, 
by na chwilę wskrzesić dawne tradycye i 
zgromadzić przyjaciół koło siebie. Wyjechali 
na zimę, a wkrótce potem książę zapadł cię- 
żko na zdrowiu. Choroba wlokła się przez 
wiosnę i lato — powstać z niej już nie było 
mu dine. 

Była to w swoim rodzaju inteligencya 
niepospolita, spotęgowana starannem i wy- 
twornem wykształceniom. Natura zacna, mi- 
ła, sympatyczna. Był wybredny w doborze 
towarzystwa, ale umiał być wiernym i naj- 
lepszym przyjacielem. Usposobienie ciągnęło 
go do artystów, wśuód których miał wielu 
przyjaciół serdecznych, wielu, którzy mu 
swoją karyerę zawdzięczali. Znawca i miło- 
śnik malarstwa specyalny, gromadził umieję- 
tnie zbiory, opiekował się wszelkimi obja- 
wami ruchu artystycznego, był przez lata 
długie prezesem krakowskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych *. 

S. p. Marceli zmarł bezdzietnie, zosta- 
wiając wdowę, która wiernie pielęgnowała 
go do końca i choć z rodu cudzoziemka, u- 
miała stać się dobrą córką przybranej oj- 
czyzny. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Zarzad główny Towarzystwa Kółek 
rolniczych oddawna stara się o podniesie- 
nie tak bardzo zaniedbanego u nas sadowni- 
ctwa. Po za agitacyą słowem i pismem w 
tym kierunku, akcya ta polega na dostareza- 
niu Kółkom rolniczym drzewek owocowych, 
których zakupno Towarzystwo odpowiednio 
subweneyonuje. Na jakie rezultaty liczyć mo- 
że ta strona działalności, świadczy następu- 
jące zestawienie z» lata 1906—1908. W cią- 
gu tych trzech lat zakupili ezłonkowie Kółek 
rolniczych 25 994 drzewek owocowych, a 1808 
krzewów. W r. b. w jesiennej kampanii za- 
kupiły Kółka rolnicze we wschodniej części 
kraju 782 drzewek i 182 krzewów, w zacho- 
dniej zaś 712 drzewek, a 151 krzewów. Drzew- 
ka dla ws:hodniej Galicyi zostały zakupione 
przy poparciu Komitetu gal. Towarzystwa go- 
spodarskiego, które udzieliło subwencyi do 
wysokości 60 pre. kosztów. Resztę zaś tych 
kosztów pokrył Zarząd główny, jak również 
pełne koszta subwencyi dla zachodniej Gali- 
cyl w obrębie działalności Towarzystwa rol- 
niczego, mimo, że na ten cel nie otrzymuje 
żadnych subwencyj. 


Rada nadzorcza uprzyw. galieyjskie- 
go akeyjuego Banku hipotecznego uchwa- 
jiła wypłatę kuponu styczniowego od akeyi 
Banku, płatnego 1 stycznia 1910, po 20 ko- 
ron od sztuki. 
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OSTATNIA POCZTA. 


W komisyi ubezpieczenia 
socyalnego Izby posłów odbyła się w 
sobotę ankieta pierwszej sekeyi przybocznej 
Rady rękodzielniczej. Przybyło 14 eksper- 
tów. Po orzeczeniach ich zebrał sprawozda- 
wes Drexel wynik ankiety, stwierdzając, iż 
wszyscy uczestnicy oświadczyli się za ubez- 
pieczeniem społecznem i uznają zasady pro- 
jektu; żądali tylko zmiany co do tego, aby 
wszyscy bez wyjątku rękodzielnicy byli włą- 
czeni do ubezpieczenia społecznego ; wszyscy 
oświadczyli się za rozszerzeniem ubezpiecze- 
nia na wypadek zupełnej niezdolności do 
pracy. 

== Na wystosowane przez redakcyę za- 
pytanie otrzymała N. Fr. Presse od amba- 
sadora rossyjskiego w Konstantynopolu Cza- 
rykowa telegram z oświadczeniem, iż nie 
nie wie o rozmowie z przedstawicielem Be- 
ogradekich Nowin w której zawarte byłyby 
wycieczki przeciw  Austro- Węgrom. Czary- 
kow zapewnia, że nie rozmawiał wogóle z 
przedstawicielem Beogradzkich Nowin. 

== Bawiący w Paryżu król Manuel 
portugalski i prezydent Fallieres zło- 
żyli sobie w sobotę wzajemnie wizyty. 

== Car zamianował generał guber- 
natorem Finlandyi w miejsce Boeckmanna 
towarzysza jego Seyna, który został ró- 
wnocześnie generał-porucznikiem. Boeckman- 
na zamianował car członkiem Rady państwa. 

= Królestwo rumuńscy wrócili do 
Bukaresztu na pobyt zimowy. 

W sobotę otwarto parlament rumuński" 
Król stwierdził w mowie tronowej dobre sto- 
sunki Rumunii z wszystkiemi państwami, 
wskazał, iż Rumunia dzięki swej działalności 
urosła do znaczenia potężnego czynnika w 
Europie. Rumunia popierała wszelkie starania 
o utrzymanie pokoju. Król wspomniał o od- 
wiedzinach Najdost. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda i niemieckiego następcy tronu; 
odwiedziny te są nowym dowodem węzłów 
przyjaźni z temi państwami. Wkońcu zapo- 
wiedział krół nowe ustawy. 

= Prezes gabinetu hiszpańskiego Mo- 
rel oświadczył, że po onegdajszem powo- 
dzeniu Hiszpanów w Marokku misyę Hi- 
szpanii tamże uważać można za ukończoną. 
Żadne dalsze operacye wojenne nie będą w 
Marokkn przedsięwzięte. 


TRLBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 29 listopada. (Tel. pryw.). 
W Akademii sztuk pięknych podjęto dziś 
przerwane etrejkiem wykłady. Wszyscy ucznio- 
wie przybyli 1 rozpoczęli naukę na wszyst- 
kich oddziałach. 

Kraków, 29 listopada. (Tel. pryw.). 
Dziś odbyło się o godzinie 10 rano w ko- 
ściele OO. Dominikanów nabożeństwo pamią- 
tkowe z powodu rocznicy listopadowej. 

O godzinie 11 odbyło się w kościele 
Penny Maryi nabożeństwo za duszę $. p. Sta- 
nisława Wyspiańskiego, jako w rocznicę 
śmierci. 


Żamach trucicielski na oficerów. 


Wiedeń, 29 listopada. Porucznik Hof- 
richter od wczoraj znajduje się w więzieniu 
garnizonowym w Wiedniu. Tem samem za- 
kończyło się postępowanie władz cywilnych. 
Śledztwo wykazało, że Hofrichter z począt- 
kiem listopada kupił maszynę t.. zw „Scha- 
pirograph* tego samego formatn, co prospekt 
dołączony do pigułek. Maszyny tej nie zna- 
leziono w jego mieszkaniu. Hofrichter 
twierdzj, że spalił ją, bo nie mógł jej użyć. 


Wiedeń, 29 listopada. Balon Parsefala 
urządził wczoraj w południe wzlot, który u- 
dał się doskonale. Balon szybował w wyso- 
kości 150 m. i wykonał też szereg ewolueyj 
nad Schönbrunnem. Przypatrywał się im. Najj. 
Pan przez 10 minut z balkonu Zamku. Dziś 
odbędzie się wzlot ponowny. 

Berlin, 29 listopada, Do Berl. Tage- 
blatt donoszą z Rzymu, że Prusy osiągnęły 
zupełne porozumienie z Watykanem i ażeby 
nie psuć dobrych stosunków ze Stolicą Apo- 
stolskg, postanowiono nie poruszać w naj- 
bliższym czasie sprawy obsadzania areybi- 
skupstwa poznańskiego. 

Paryż, 29 listopada. Podezas obiadu, 
wydanego na cześć króla portugalskiego, wy- 
głosił prezydent Fallières toast,jw którym po- 
wiedział, że jest szczęśliwy, iż może powitać 
króla w tym pałacu. w którym gościli także 
król Carlos i królowa Amelia. Prezydent wy- 
raził serdeczną sympatyę do osoby króla i 
do jego pięknego kraju, życzył mu szczęścia 
i wychylił kielich na zdrowie królowej ma- 
tki, rodziny króla i na wielkość i pomyśl- 
ność zaprzyjaźnionej z Francyą Portugahıi. 

Król Manuel dziękował za przyjęcie, 
jakie mu zgotowano tu, gdzie równieżi rodzi- 


ców jego podejmowano w sposób tak serde- 
ezny. Dowody sympatyi, które od czasu jego 
przybycia tu go spotykają, jakoteż uczucia 
serdeczne, objawione dla jego kochanej oj- 
czyzny, wielce go radują, a odbiją się gło- 
śnem echem w kraju jego, połączonego z 
Francyą węzłem tak ścisłym pokrewieństwa 
duchowego i przyjażni. Król zakończył ży- 
czeniem najlepszej przyszłości dla wielkiego, 
sławnego narodu i wychylił kielich na po- 
myślność zaprzyjażaionej z Portugalią Re- 
publiki. 

Po obiedzie odbył król konferencyę z 
b. prezydentem Loubetem, z prezesem gabi- 
netu Briand, ministrem spraw zagranicznych 
Pichon i z prezydentami obu Izb, jakoteż z 
innemi osobistościami ze świata polityez- 
nego. 

Paryż, 29 listopada. Człowiek, który 
popełnił zamach na generała Verraud, na- 
zywa się Robin Hadelsy i pochodzi z Al- 
gieru. Był on poprzednio sekretarzem biura 
arabskiego Bassanda. Utrzymuje, że dlatego 
go wydalono, iż doniósł o malwersacyach, 
popełnionych przez oficerów. Mianowicie 
około dwustu oficerów kazało wykonywać 
roboty drogowe żołnierzom, w miejsce zwy- 
kiych robotników, a pieniądze przeznaczone 
na te roboty schowali oficerowie sobie. On 
doniósł o tem pisemnie prezydentowi mini- 
strów, ale pismo pozostało bez odpowiedzi. 

Ulica Castiglione, na której wykonano 
zamach, była wczoraj zapełniona publiczno- 
ścią i policyą, bo prezydent Republiki miał 
tamtędy przejeżdżać w odwiedziny do króla 
portugalskiego, który zamieszkał w hotelu 
„Bristol*. Z tego powodu rozeszła się pogło- 
ska, że był to zamach na króla Manuela. 

Rany gen. Verrand są dość ciężkie, ale 
nie są niebezpieczne. Napastnik usiłował 
uciec, ale policya go ujęła. Publiczność rzu- 
ciła się na niego. Bito go laskami i woła- 
no: „Do wody z mordercą". 

Paryż, 29 listopada. Z Canei donoszą, 
że dwaj mahometanie zostali zaatakowani 
przez dwu chrześcian, co wywołało wśród 
ludności muzułmańskiej wielkie wzburzenie. 

Belgrad, 29 listopada. Urzędowo zaprze- 
czają doniesieniu, jakoby król Piotr zamierzał 
wyjechać zagranicę. 

Melilla, 29 listopada. Przywódey dwu 
szczepów poddali się gen. Marinie i oświad- 
czyli gotowość utworzenia armii do stłumie- 
nia buntu. 

Nowy Jork, 29 listopada. Odbyła się 
tu próba strzelania z dział, przeznaczonych 
do niszczenia statków napowietrznych. Do ba- 
lonu na uwięzi, znajdującego się w wysoko- 
ści 500 stóp, dano 20 strzałów pod kątem 
27°. Ani jeden strzał nie trafił. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Bossyi. 


Warszawa, 29 listopada. (Tel. pryw.). 
Skazanemu na zesłanie i osiedlenie za nale- 
żenie do mnarodnego Związku robotniczego 
Feliksowi Bielawskiemu zamieniono karę na 
8 lata twierdzy bez pozbawienia praw. 

Petersburg, 29 listopada. (Tel. pryw.), 
Ks. prałat Kluczyński został mianowany me- 
tropolitą arcybiskupem mohylewskim, ks. Ka- 
zowski, regens seminaryum warszawskiego, 
biskupem kieleckim, ks. Ryx, dotychczasowy 
administrator dyecezyi sandomierskiej, bisku- 
pem sandomierskim, ks. Maulewicz, sufraga- 
nem zmudzkim, a ks. Łosiński, rektor semi- 
naryum w Petersburgu, biskupem sufraga- 
nem dyecezyi łucko - żytomierskiej. 

Petersburg, 29 listopada. (Tel. pryw.) 
Senat uznał wybór Żyaa Brodzkiego na po- 
sła odeskiego za ważny. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


„_ Wiedeń, 29 listopada 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 671—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 779-—, Akeye Anglobanku 
31350, Akeye Unionbanku 588:25, Akeye 
Länderbanku 49675, Akcye Bankvereinu 
942:—, Akcye Bodeneredit 1142:—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 638 —, 
Akcye kolei państwowych 747—, Akeye 
kolei Południowej 126°—, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5410—, 
Akcge kolei cezerniowieckiej —"—, Akeye 
Alpiny 731-50, Akcye Rima Muranyi 669-25, 
Akeye praskiego Towarzystwajżelaz. 2631’—, 
Akcye Fabryki broni 687°—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 368-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 768 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj —'—, 
Renta majowa 95:15, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95'15, Węgierska Renta koronowa 
92'45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:65, %-pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 9950. 


Odpowiedsialay redzktor: 
idam Erechowiaski, 


= MAGAZYN FUTER 


JULIAN: 


„Wozem Drzymały 
otwarta od 7-mei rano do 12-te} w nocy 


CZATA RACE EDTA A 


NADESŁANE. 


Dr. Eugeniusz Doliński 
specyalista w chorobach wewnętrznych i dzieci 
miaszka obecnie 


przy ul. Grodeckiej 1. 26, I. piętro, 
obok apteki WP. Jezierskiego. 
Telefon Nr. 660. 


w Zakopanem 
o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 
Blizsza wiadomość w redakcyi »Gła- 
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2). 


CENNIK 
Iwowskiej izby bandiowaj | przemysłowej. 


płacą |żądają 


Lwów, dnia %° listopada. walutą korom. 


I. Akoyo sa aztuke. EREN 
Banku hip. gal. po 200 22.(460 kor.) 55 —|G645 — 
Banku gal. dla handıu i przem, 

o zł. 200 (400 kor.). A 40% — 412 — 
Kol. Lwöw-Ozern.-Jassy po 309 

zł. w. a. w srebrze (409 kor.) 567 —|556 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tom Bipiktaga po 590 kot. . EIA || S 


EL. Listy mastawne xa 100 kor. 


Hanku h. g. 5 pr. w. 2. wyl. z 10 pr. 109 79/110 40 


e „nêpi n los w 50 1. œ | 99 16) 99 80 
» n 4 pre. „60ł.po200k. w | 95 60| 94 3: 
M a Alupr., log w BI i. o [160 —|100 70 
ú „Apr „ doa w 87 1. o |94 -| 94 % 
Tow. kred. gal. ziem. Apr. (piorw- æ 
sza OMisya) . « - > + + « sa | 36 —| — — 
Tow. kred. galis. ziemsk. 4 pr. g 
los w áit ist. . | ee 
4 pr. los w 56 lat, m | 23 50) 94 — 
EII. Obligi za 160 kor. E 
Gal. funduszu propis. & pr. w. a. s | 97 30] 97 96 
Bukow. fundnszu propin.bpr.W.a. = [107 —|101 70 
Komunalne Ban. kr.d pr. (Ż em) s | — —| — — 
= s s Aapr. (Som) w | Y3 70|100 40 
z a n Ápr (4 em) 95 40| 93 w 
Kol. lokalna dtto 4 pr.. - . . = | 23 zul 93 50 
Pożyczki kr. 4 pr. po 360 kor. © 
z roku 1893 . . «4. „ © |] 35 70) 94 Zt 
Połyczka m. Lwowa 4 pr.. 90 86] 21 52 
W a Â EORWAR 98 —| 93 40 
= sekolun kraj. 4 pr. Z 
m IlUCJo a s o o a 93 76| 94 40 
ŁY. Lory. 
M. Krakowe po zł, 20 (4% ker.) us —|:31 — 
V. Masnosty, | 
Dukat cesarski . 11 36| 11 4t 
36 framxówka . . . . « . . 19 19] 19 26 
106 rubii roaayjskich »rebrnych 203 ~ |356 — 
s „ papierowych 354 — |358 — 
106 marek miemieckich . SI 117 fellis 10 


Kuras gieldy wiedeńskiej, 
Data 27 listopada 1536. 


A. Ogólay dług zuänswa. plasa żądają 
Jednolity dług państwa w haaknot. 
mzj-listopad BDG6 © o c KiW CoD 
styczsń- ak e.. 2 2 + . 95 8520 
Jednoli g państwa w arazrza 
duty-sierpiań . -. -. . 2 « . . 9695 9915 
esisń-pałdziarmiE . 8Y -- 9439 


SOLIKA 


6 


Lwów, ul. A 


sk 


Apecyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 


w piwnicach swego nowego gmachu. 


| Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


2 M BL FA NW M 


Koronoma waiıta, piaca żądają Koromowa waluta. pładą  ządają | Koronowa waluta. płacą żądają 
Losy x roku 1854 po 350 zł. mk. 3 pr. —— —— ; Palfy 40 zł. m. k.. . . . . . . %8- —— 
| „  „ 1860po5002ł.w.a.kpr. lome 175 W. Obligacye tndemuisacyjne. | Szar. krzyża austr. tow. 10 sł.. | 63-75 67-7 
» » „ 1880 po 100 zł. & pr. 36650 3715C | Kroacyi i Slawonii . . . . . . 9e—  Y5-- | Uzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 4650 4050 
a w» » 1864 po 100 zł. . . 33%6— NE Węgier za 100 zł. 4 pr. 9345 9420 SA iad: kroki. Rudolfa 10 zł.. 68-- ke 
F 1864 po 50 zł, . . az% — Si alma 40 zł m. k. . . . . . . 421650 286 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 389— 291 — F. Inne publiczne potyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 116— 136— 
X : £ Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-— —— 
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Aa oome Re JI - 11740 | iOa Spr. -s . >. 10086 10165 |Pot. Banku handl. BOO sł. . > < 3406 — 8508. 
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Ko]. Arcyks, Albrechta za 100 zł. & pr. 96-15 96-16 R porcj sa 200 llrów (3600 e le krajów koroaren 200 A 
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ol. Cor. Eläbiety za 300 zł. mk. J ; Qzeskiego banku związkowago 100 zł. 24850 34950 
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Licytacye. 


L. 29.650/09 (12010 2—3) 
Obwieszczenie licytacji. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje ninieiszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacyi zo- 
stanie wydzierzawiouny pobór podatku kon- 
sumcyjnego od wina w okręgu daierzawnym 
Skawina na przeciąg czasu jednego roku, t. j. 
od dnia 1. stycznia 1910 do 31 grudnia 1910 
bezwarunkowo z milczącem przedłużeniem 
na lata 1911 i 1912 pod następującymi wa- 
runkami: 

Lieytacya zostanie przedsięwziętą dnia 
7 grudnia 1909 o godzinie 9 z rana w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, 
a gdyby się sprawa w tym dniu nie skoń- 


czyła odbędzie się druga licytacya w dniu 
13 grudnia 1909. 

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
1125 kor. 

Przyjmuje się także nadaże pisemne. 

Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed każdą licytacyą do naczelnika 
e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Krako- 
wie do godziny 11 z rana, a skoro ustna 
licytacya się ukończy, zostaną oferty te 

| otwarte i ogłoszene. 

Skoro się otwieranie pisemnych ofert — 
przyczem oferenci mogą być obecnymi — 
rozpocznie, nie będą żadne późriejsze pi- 
semne lub ustne nadaże więcej przyjmowane. 

Z chwilą rozpoczęcia ustnej lieytacyi, 
pisemne oferty nie będą już więcej do- 
puszezone. 

Warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra- 


przedtem Fr, Mrozinski 
we Lwowie, ul. Sobieskiego 4. 


Cenniki gratis i franko. 


z! s 
ademieza | 5, 
(chok Magazynu nych Schayersw) 


k 


podług najnowszych fasonów 


Pl 


JPG GET 
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Paper Sowackign 


| Komitet obchodu setnej racznicy urodzin i. Słuwa- 
 oklego wa Lwowie, zwraca sie do P. T. Publiczności 
1% uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
| wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
| wyrobu jedynej w kraju fabryki 

| 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
| ezona jest na fundusz budowy pomnika posty, a po- 
f 


Í nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innyeb 

ı papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 

Słowackiego, bez żadnego dla siehle uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabyeia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


damskie z baranków krymskich, źrebiąt, 
najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Ceny umiarkowane, 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie | 
oraz kolie, czapki i zarękawki. Żakiety 


astrachanów oraz materye 


tanniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29 listopada 1909. 


Hotel George'a. 

PP. kr. H. Groedel z Budapesztu, T. 

Czarkowski Barszezowiee, 8. Sozański z Gra- 

bowca, Z. Mochnacki z Toustoługu. 
Hotel Europejski. 


PP. J. Otowski z Drohobycza, Z. Ste- 
fanowska z Rossyi, M. Komarnicki z Jaro- 
sławca. 


Hotel Francuski. 
P. W. Dobrzyński z Lubliniec. 


Hotel Stadtmüllera. 
PP. E. Puchalski z Dworek, J. Radzi- 
chowski z Uzortkowa. 
Hotel Imperial. 


PP. S. Schreier z Drohobycza, hr. K. 
Dzieduszycki z Martynowa, S. Niezabitowki 
ze Sambora. 


kowie, tudzież w komisaryacie (nadzorze) 
straży skarbowej w zwykłych godzinach urzę- 
dowych przed licytacyą. 

| Przy lieytaeyi będą one mającym chęć 
dzierżawienia odczytane. 

| Dzierżawawca obowiązany będzie w 
E ustawy krajowej z 23 grudnia 1903 


(dz. ust. kr. L. 146) pobierać oprócz pań- 
stwowego podatku spożywczego od wina 
także 30%, (trzydziesto procentowy) dodatek 
krajowy do tego podatku i uiszczać na rzecz 
kraju 830°), rocznego czynszu dzierżawnego 
płaconego za dzierżawę państwowego podatku 
spożywczego od wina. 

Oferty dodatkowe nie wniesione do li- 
cytacyi nie będą uwzględniane. 

Z c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 24 listopada 1909. 


L. cz. E. 804/9 (4) (11986 2-9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hrycia Soroki w Jaszkowej 
odbędzie się dnia 14 grudnia 1909 o godz” 
nie 10 przed południem w sądzie niżej "E 
mienionym, w biurze Nr. 4 w Grybowie, 
eytacya realności lwh. 212 ks' gr. gm. 
nsry wyższe. 

Nieruchomość wystawiona na licytacj?! 
jest ocenioną na 4401 kor. 26 hal. 18. 

Najniższa cena wynosi 2934 kor. jê 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjd 
do skutku. „l 

Warunki licytacyjne i odnoszące SIP = 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ia 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocene 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć KUP 


CZ 


A 


nia, przejrzeć podezas godzin urzędow 18 
w sqizie niżej wymienionym, w bil 
T. 4. 


Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
3ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 27 pąździernika 1909. 


L. cz. Æ. 605/9 (9) 
Edykt licytacyjay. 
Na żądanie c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie im. Skarbu państwa odbędzie się 
dnia 7 grudnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5 w Grzymałowie licytacya 3/10 
części realności lwh. 2599 ks. gr. Grzyma- 


(11987 3—3) 


łów objętej a z parceli bud. Ik. 40/1 i stoją- 
cego na niej domu się składającej. 

Cząstka nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2985 kor. 

Najniższa cena wynosi 1492 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 14 października 1909. 


L. cz. E. 2092/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Fussa w Mości- 
skach odbędzie się dnia 2 grudnia 1909 o 
godzinie 9 rano w biurze Nr. 17 lieytacya 
I. realności lwh. 24, II. realności Iwh. 375, 
III. realności Iwh. 414, IV. połowy realno- 
ści lwh. 237, V. 2/4 z 1/2 realności !wh. 25 
ks. gr. gm. Pnikuł. 

Nieruchomości te są ocenione nastę- 
pująco : 


(12092 1—3) 
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I. realność lwh. 24 na 3411 kor., real- 


ność lwh. 375 na 829 kor. 50 hal., III. real- 
ność lwh. 414 na 828 kor. 50 hal., IV. 1/2 
realności Iwh. 237 na 1088 kor., V. 2/4 z 
1/2 realności lwh. 25 na 118 kor. 50 hal. 


Najniższa cena wynosi ad I. 2274 kor., 
ad II. 553 kor., ad Ill. 552 kor. 34 hal., 
ad IV. 725 kor. 40 hal., ad V. 79 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Ustalone warunki licytacyjne i inne 
dokumenta odnoszące się do sprzedaży mo- 
żna przejrzeć w sądzie w biurze Nr. 17. 

Prawa, któreby sprzedaż robiły niedo- 
puszczalną, należy w sądzie zgłosić. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 29 października 1909. 


Konkursa. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa. 
(Stacya klimatyczna). 
Pobory roczne wynosić będą 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie, 


Zauważa się, że w odległości 23 klm. 
brak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 
wszelkie widoki posiadania praktyki pry- 
watnej. 

Gmina ezyni starania utworzenia w 
Janowie stacyi ładowania zwierząt rzeźnych. 

Komunikacya kolejowa ze Lwowem bar- 
dzo wygodna. 

Podania wnosić należy osobiście lub 
pocztą do Zwierzchności gminnej po dzień 
30 listopada b. r. 

Zastępca burmistrza: P. Jużków. 


L. Prez. 3331 2/9 (2) 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Wadowi- 
cach jest do objęcia pięć posad dozorców 
więźniów ze systemizowanymi poborami i 
umundurowaniem. 

Podania o te posady dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 
Dz. p. p. zastrzeżone wnieść nalezy włącznie 
do 30 grudnia 1909 do tutejszego Prezydyum. 

Prezydyum Sądu obwodowego. 

Wadowice, dnia 16 listopada 1909. 
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K. k. Staatsbahn- Direktien in Lemberg. 


ad ZI. 202.561.09 (12107) 


KXonkursausschreibung 


von Posten, für welche ausgediente Unteroffiziere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 R. 6. Bl, 
Nr. 60), auf Grund des gesetzlichen Zertifikates anspruchsberechtigt sind. 


Im I. Halbjahre 1910 werden voraussichtlich nachstehende Dienstposten zur Besetzung gelangen: 


\ 
| 


m 


Bezeichnung der zu bese- 
tzenden Stellen 


| Behörde bei welcher 
die Stelle in Erle- 
digung gekommen 


1w 


4 Stationsmeisterstellen 


Gehalt 


Mit diesem Posten | 
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% 
und sonstige Bedingungen zu 
deren Erlangung 
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ora = | 
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koma Sal & 
Zn LE 2 WR BE. EE = Anmerkung 
eine Probepraxis und von | die Ablegung einer |< ès] % 
gge; © 
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9 10 11 12 a 
Zweijährige Verwendung | 3 Prüfungen im 
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en dB 
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ei s | „ | Werkstätte für Eisenbahnsiche- | oder im Streekendienste = % a3 9533 
IE © | „ | rungs Telegraphen und Telefon- | hievon einjährige Verwen- = 38 SĘ a 
= 1400 Ss g | einrichtungen, sowie Nachweis | dung im Signalmeister- = = 307222 
F z selbständig durchgeführter Mon- | dienste als Aushilfsunter- 3 F ze HRe 
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Taglohne 


| Ż4 s Mit diesem Posten || |lsgs=s] a 
| 5 2 verbundene Bezüge Ob für den betreffenden Posten erforderlich ist | E 5a E 
ei š 5 `“ Ua D 
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P E M P E deren Erlangung eine Probepraxis und von | die Ablegung einer | S SE È 
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a = Bu =] K h [er a [| = 
ir FB a 8 ma 9 poc w "tra 
p- =" a a Gaz wer | 
3 Maschinenaufseherstel- ” Nachweis des erlernten Schlos-$ 1 jährige Verwendung | für Maschinenwär- | | 
len ser-Schmied- oder Eisendreher- |; als Werkmann, bzw. Lo- | ter | 
Handwerkes ; Vorlage des Zeu- ı komotivheizer | | 
gnisses über die nach der Han- | i "ae 
| 1000 delsministerislverordnung von i R 3 
wi 15 Juli 1901 R. G. Bl. Ñr. 108 | = 5 
abgelegten Prüfungen über War- | ' = 
tung von Dampfkessaln und a 2 
stationären Dampfmaschinen. CE 
Kenntnis der deutschen und a E 
z Landessprachen "I 
6 Magazinsaufseharstel- Kenntnis der deutschen und 1 jährige Verwendung für | Magazinsauf- | Magazinsauf- & 3 
len (für den Transports- 1000 — der Landessprachon. als Aushilfs-Magazinsauf- | seher im Transports- 
dienst) seher diente <> 
6 Magazinsaufseherstel- “ Kenntnis der deutschen und; dio | für Magezinsauf- | = £ 
len (für den Materialde- 1000) — der Landessprachen seher im Material E 
_pôtdienst) a dienste | g 2 
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| C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


na posady o które mogą się ubiegać wysłużeni podoficerowie na podstawie prawnie przepisanega cer- 
tyfikatu w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 18/2 (Dz. u. p. 1. 60) 


W I półroczu 1910 r. zostaną nadane następujące posady : 


Do L. 102.561 09 
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L. Prez. 29.343 
Konkurs. 

W okręgu lwowskiego e. k. Sądu kra- 
jowego wyższego są do obsadzenia posady 
dozoreów więźniów, a to po jednej przy Ša- 
dach obwodowych w Przemyślu, Tarnopolu 
i przy Sądzie krajowym w Czerniowcach. 

Ubiegający się o te posady, ewentual- 
nie o takie same przy innych Sądach w Ga- 
lieyi wschodniej lub na Bukowinie, wniosą 
swe należycie udokumentowane podania do 
dnia 30 grudnia 1909 do Prezydyum c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie. 

Posady wyżej wymienione będą prze- 
dewszystkiem nadane kandydatom wojsko- 
wym, którzy posiadają certyfikaty. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 10 listopada 1909. 


L. Prez. 3485 (2,9) 
Konkurs. 

Przy e. k. Sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia posada dozorcy wię- 
Źniów z systemizowanymi poborami służbo- 
wymi. 

Podania o tę dla wysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżoną posadę należy wnieść do 
Prezydyum tego Sądu obwodowego do 31 
grudnia 1909. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 15 listopada 1909. 


(11629 3—3) 


L. Prez. 3512 (413/9) 
Konkurs. 
Przy Sądzie obwodowym w Jaśle sy- 
stemizowaną została posada dozorcy więźniów 
z płacą roczną 800 kor., dodatkiem aktywal- 
nym 240 kor. i umundurowaniem. 
Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporządze- 
nia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 12 


(11627 3—3) 


(11508 3—3) | lipca 1872 Nr. 98 Dz. U. P. ułożone, wnieść 


pomocniczy budnik 


Od kandydatów wymaga się kwalifika- 


należy do dnia 31 grudnia 1909 do Prezy-|cyi do udzielania nauki rysunku szczegól- 


dyum Sądu obwodowego w Jaśle. 
Prezydyum Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 14 listopada 1909. 


L. 65.892 (12051 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza 
niniejszem konkurs w celu nadania posady 
nauczyciela rysunku dekoratywnego i zawo- 
dowego w IX. klasie rangi w e. k. szkole 
zawodowej przemysłu drzewnego w Kołomyi. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustaw z dnia 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 178 i z dnia 24 lutego 1907 Dz. 
p. p. Nr. 55. 

Od kandydatów wymaga sie kwalifika- 
eyi do udzielania nauki rysunku szezegölnie 
w zakresie przemysłowo-artystycznym stolar- 
stwa meblowego i budowlanego, tudzież do 
udzielania nauki o formach artystycznych. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty, należy wnosić na ręce Dyrekcji 
e. k. szkoły przemysłu drzewneg» w Koło- 
myi najpóźniej do 25 grudnia 1909. 

Podania wniesione po upływie tego 
terminu nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 20 listopada 1909. 

Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L. 65.898 
Ogłoszenie konkursu. 


nie w zakresie przemysłowo-artystycznym, 
stwierdzonej bądź świadectwem rządowego 
egzaminu nauczycielskiego, bądź dłuższą pra- 
ktyką zawodową. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty, należy wnosić na ręce Dyrekcyi 
c. k, szkoły przemysłowej we Lwowie naj- 
później do dnia 25 grudnia 1909. 

Podania wniesione po upływie tego 
terminu, nie będą uwzg!ednione. 

Lwów, dnia 21 listopada 1909. 

Za e. k. Namiestnika : 
Dembowski, w. r. 


L. 4251 (12158) 
Ogłoszenie. 

W wykonaniu rozporządzenia Wydziału 
krajowego we Lwowie z dnia 23 październi- 
ka 1909 LW. 115.226/09, Wydział powiato- 
wy w Mielcu rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Przecławiu z płacą roczną w kwocie 1200 
kor., ryczałtem na objazdy 500 kor. rocznie, 
nadto ze strony gminy Przecław na mocy 
uchwały Rady gminnej w Przeelawiu z dnia 
16 maja 1909 na przeciąg lat 4, datkiem 
rocznym w kwocie 200 kor. płatnym w ezte- 
rech równych ratach kwartalnych po 50 kor. 
z dołu począwszy od czasu osiedlenia się 
lekarza okręgowego w Przecławiu, dalej ze 


(12052 2—3) į strony JW. Mieczysława hr. Reya właści- 
! ciela dóbr Przecław z przyległ. na mocy de- 


C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza | klaracyi z daty Mikulińce dnia 30 kwietnia 
niniejszem konkurs w celu nadania posady | 1909 i deklaracyi z daty Mikulińce dnia 22 


nauczyciela rysunku odręcznego w IX. kla- 


listopada 1909 na przeciąg lat 4, roczną 


sie rangi w e. k. szkole przemysłowej we | subwencyą w kwocie 400 kor. płatną w ra- 


Lwowie. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustaw z dnia 19 września 1898, Dz. 
p. p. Nr. 173 i z dnia 24 lutego 1907, Dz. 
p. p. Nr. 55. 


tach kwartalnych z dołu, wreszcie ze strony 
JW. Antoniego Potockiego właściciela dóbr 
Korzeniów z przyległ. na mocy deklaracyi 
z daty Korzeniów dnia 14 maja 1909, da- 
tkiem rocznym w kwocie 250 kor. płatnym 
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od czasu osiedlenia się lekarza okregoweß 
w Przeelawiu aż do końca pobytu JW. A | 
toniego hr. Potockiego w Korzeniowie. 

Posada lekarza okręgowego w Przech” 
wiu połączona jest z prawem emerytury * 
to w granicach postanowień ustawy z dA! 
12 maja 1906 Nr. 68 Dz. ust. kr. 

Okręg sanitarny w Przecławiu ob@ 
muje następujące miejscowości (gminy i 0 
szary dworskie): Przecław, Kiełków z Żar 
borezem, Wylów, Łączki brzeskie, Podole 
Błonie, Białybór, Tuszyma, Dobrynin z przy” 
siółkami, Rzemień z przysiółkami i Gol® 
BZÖW. 

Lekarz okręgowy w Przecławiu 00% 
wiązany będzie do prowadzenia apteki Uk 
mowej i poczynić starania o uzyskanie 0% 
nośnega zezwolenia. 

Podania o nadanie tej posady 
należy do Wydziału powiatowego w 
w terminie do 81 grudnia 1909 r. gb 

W myśl $ 7 ust. z dnia 5 paździerć”, 
ka 1906 Nr. 140 Dz. ust. kr. kandyd#% 
mają posiadać następujące warunki: 

1. nieprzekraczalny 40 rok życia, ae! 

2. dyplom doktora medycyny, UP | 
wniający do wykonywania praktyki leK® | 
j 
| 


vim 


żę | 
nosił || 
Miele | 


skiej, 8 
8. znajomość językow krajowych i oby 
watelstwo austryackie, 

4. nieskazitelny charakter, v 

5. świadectwo odhytej najmniej ê" 
letniej praktyki lekarskiej, j 

6. swiadectwo dostatecznej 
zdatności potwierdzone przez c. k. 
powiatowego. je 

Kandydaci, którzy wykażą się AWB, 
tnią służbą w szpitalu powszechnym po MU 
skaniu dyplomu doktorskiego albo egzam 
fizykackiego, będą mieli pierwszeństwo: 

Z Wydziału powiatowego. 
Mielee, dnia 27 listopada 1909. 


| 
fiye" | 
leka” | 


L. 19.443/pr. (11610 3—3) 
OPMAKSUWNJE 

W celu obsadzenia trzech, ewentualnie 
czterech posad kancelistöw Namiestnietwa w 
XI. klasie rangi z systemizowanymi pobora- 
mi, rozpisuje się konkurs z terminem do 20 
grudnia 1909. 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania, zaopatrzone w dowody 
kwalifikaeyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Pre:ydyum e. k. Na- 
miestnictwa. 

Posady kancelistów Namiestnietwa na- 
dane będą w myśl ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 przed innymi 
ukwalifikowanymi wysłażonym podoficerom 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nie kompetenci z kategorji 
urzędników państwowych. 

Prezydyum c k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 15 listopada 1909. 


L. 1191 (12011 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady ce. k. nota- 
ryusza w Bukowsku, opróżnionej wskutek 
śmierci e. k. notaryusza Klemensa Rozłu- 
ekiego i ewentualnej dalszej posady, któraby 
się w okręgu naszej Izby wskutek przenie- 
sienia opróżniła, rozpisujemy konkurs i wzy- 
wamy wszystkich ubiegających się o tę po- 
sadę, aby podania swoje należycie udoku- 
mentowane wnieśli we właściwej drodze do 
e. k. Izby notaryalnej w Przemyślu do dnia 
15 grudnia 1909 włącznie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 25 listopada 1909. 


(11901 2—3) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Kuty rozpisuje kon- 
kurs na posadę sekretarza i kontrolora Kasy 
miejskiej z płacą roczną 1800 kor., z pra- 
wem do stabilizacyi. 

Warunki określone w rozporządzeniu 
Wydziału krajowego z dnia 20 maja 1898 
1 25.422 Dz. ust. kr. Nr. 88. 

Termin wnoszenia podań do 15 gru- 
dnia 1909. 

Kuty, dnia 20 listopada 1909. 

Burmistrz : 
Bielecki, m. p. 


Upadłości. 


L. ez. 5. 5/9 (1) (12055 1-—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie kupieckiego konkursu do majątku 
Bernarda Freundlicha w Krakowie zareje- 
strowanego pod firma „A. Liebeskind“ w 
Krakowie ul. Floryańska Nr. 14. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu krajowego dr. Juliana Wal- 
tera, zaś tymczasowym zawiadówcą masy 
pana adw. dr. Adolfa Grossa w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 16 grudnia 1909, 
godzina 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
Sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
8 lutego 1910 godzina 10 przed południem 
W tymże sądzie w biurze N. 13 wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
Porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
Zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
Jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
Sie przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
Cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
a% wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

., Wierzyeielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 

W miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 

1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 

Urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 

orem inne osoby, swego zaufania. 

Audyeneye likwidacyjną przeznacza sie 
zarazem do postępowania ugodo wego. 

k Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
onkursowego umieszczać się będzie w czę- 
© urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Kr Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 

—Takowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
© w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 

Bon bowiem razie na wniosek komisarza 
on kursowego ustanowi sie dla nich na ich 
Szt i niebezpieezenstwo pełnomoenika dla 
oręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24 listopada 1909. 


L. 5249 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. 19.508;/pr. 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie sokalskim i wyzna- 
cza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 4 stycznia, dla grupy gmin miej- 
skich na 5 stycznia, dla grupy najwyżej opo- 
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 11 stycznia, dla grupy większych posiadło- 
ści na 12 stycznia 1910 roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczanie miej- 
sea i godziny, w których wybory cdbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie so- 
kalskim wybierają : 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka ; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum ce. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 22 listopada 1909. 


L. ez. ©. I. 422/9 (1) (12024 2—38) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Pielich, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do ce. k. sądu powiatowego w Grzyma- 
łowie przez firmę J. Kodarik w Prosnitz 
pozew o zwrot maszyn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
18 grudnia 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Pieli- 
cha ustanawia się pana Wojciecha Mayera 
e. k. notar. w Grzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Pielich w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Grzymalöw, dnia 14 listopada 1909. 


L. ez. ©. III. 3759 (3) (12145) 
Edykit. 

Przeciw Katarzynie i Magdalenie Zie- 
lińskiej, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Tarnobrzegu przez Magdalenę Oba- 
rę pozew 0 własność pareel grunt. 1. kat. 
1920/8, 2009, 2010 i 2011 w Jadachach po- 
łożonych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 80 li- 
stopada 1909 o godzinie 9 rano Nr. biura 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adwokata dr. Surowieckiego 
w Tarnobrzegu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwa , dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 25 listopada 1909. 


L. Cz. ©. III. 518/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Zofii z Rupiów Smykla, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
brzegu przez Abrahama Chaima kupca w 
Tarnobrzegu pozew o zapłatę kwoty 1416 
kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au; 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 30 li- 
stopada 1909 o godzinie 9 rano, Nr. biura 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Ewy 
Smykla ustanawia się pana adwokata dr. 
Surowieckiego w Tarnobrzegu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 25 listopada 1909. 


L. ez. ©. II. 41/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Tomczykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarno- 
brzegu przez Wojciecha Dobrowolskiego ja- 
ko opiekuna małoletniego Rudolfa Treli po- 
zew 0 ojcostwo i alimenta. , 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 gru- 
dnia 1909 o godzinie 9 rano, Nr. biura 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ja- 


(12146) 


(12147) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 273 z dnia 80 listopada 1909. 


a 


(12006 3—3) | 


;na Tomezyka ustanawia się pana Jana Tom- 
iczyka syna Łukasza w Dęby, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 25 listopada 1909. 


L. ez. 0. 565/9 (1) (12130) 
Ed 


Przeciw mał. Franciszee, Feliksie, Te :- 


towego w Jaworznie przez Berischa Kleinna 
pozew o uznanie bezskuteczności aktów da- 
rowizny z daty Jaworzno 3 listopada 1909 
l. r. 4079 i 4080. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz» 
prawę na dzień 80 listopada 1909 o godzi- 
nie 11 przed poł. 

Celem  strzeżenia praw małoletnich 
ustanawia się pana Józefa Grzegorczyka w 
Jaworznie kuratorem, który zastępować bę- 
dzie tychże małoletnich w rzeczonej sprawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


) iw, Jaworzno, dnia 19 listopada 1909. 
filowi, Zofii i Ludwikowi Miklewiez recte 
Zając, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
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Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 20. do 27. listopada 1909. 


Epizooeya Miejscowość 


Bóbrka Hryniów (1 zagr.), Zaleśce (4 zagr.); 
Dal i Bolechów ruski (1 zagr.); 
: rzemyślany Słowita (1 zagr.); 

Waglik Tłumacz IE (i TIN 
Zborów Ostaszowee (1 zagr.) ; 
Żydaczów Bowezyce (1 zagr.) ; 
Borszczów Niwra ob. dw. (1 zagr.); 
Brzozów Pawłokoma (1 zagr.) ; 

Nosacizna Rzeszów Matysówka (1 zagr.), Zalesie ob. dw. (1 zagr.); 
Stanisławów Knihinin wieś (1 zagr.), Kołodziejówka (1 zagr.); 
Złoczów Wieyń ob. dw. (1 zagr.); 


Jaworów Ozomla ob. dw. (1 zagr.), Rogóźno ob. dw. (1 zagr.); 
Lwów | Sokolniki (1 zagr.); 
Zaleszezyki Zazulińce ob. dw. (1 zagr.); 


Brzesko Górka (1 zagr ), Szczurowa (1 zagr.); 

Brzeżany Rybniki (2 zagr.); 

Dąbrowa Łąka żabiecka (1 zagr.); 

Gorlice Ropa (1 zagr.); 

Lisko Uherce (1 zagr.); 

Mielec Gliny małe (1 zagr); 

Przemyślany Chlebowiee świrskie (2 zagr.); 

Rawa ruska Rzeczyca (14 zagr.), Wulka mazowiecka (2 zagr.), 
Zastawie (3 zagr.); 

Rohatyn Kunaszów (1 zagr.), Sarnki średnie (1 zagr.); 

Skalat Orzechowiec (1 zagr.); 

Sniatyn Zadubrowce ob. dw. (1 zagr.); 

Tarnobrzeg Chmielów (1 zagr.), Wrzawy (2 zagr.); 

Tarnów Biała (1 zagr.), Tarnów (1 zagr.); 

Turka Matków (1 zagr.); 


Zborów Hodów (1 zagr.), Podhajezyki (6 zagr.), Urlów (7 


zagr.) ; 


Chlewiska (4 zagr.), Lubaczów (1 zagr.), Lubliniec 
nowy (6 zagr.), Łukawica (1 zagr.), Nowesioło 
(20 zagr.), Wola wielka (1 zagr.); 


Cieszanów 


Czortków Antonöw ob. dw. (1 zagr.); 

Kosów Kobaki (7 zagr.), Pistyń (3 zagr.), Rybno (1 zagr.), 
Smodna (2 zagr.); 

Kraków Dąbie (1 zagr.), Rakowice (1 zagr.); 

Rawa ruska Biała (3 zagr.), Dziewięcierz (25 zagr.), Hole ra- 
wskie (27 zagr.), Hrebenne (4 zagr.), Kamionka 
wołoska (18 zagr.), Karów ı2 zagr.), Korczów ob. 
dw. (1 zagr.), Kornie (1% zagr.), Lubycza kame- 

Pomór świń ralna wieś ob. dw. (1 zagr.), Lubycza kniazie 
(2 zagr.), Ławryków (37 zagr.), Magierów (19 
zagr.), Mosty małe (1 zagr.), Okopy (11 zagr.), 
Poddębce (2 zagr.), Potylicz (3 zagr.), Rawa ru- 
ska (21 zagr.), Rzyczki (10 zagr.), Wierzbiany 

, (2 zagr.), Zurawee (4 zagr.); 

Sniatyń Popielniki (5 zagr.), Rusów ob. dw. (1 zagr.), Za- 
dubrowce (5 zagr.); 

Sokal Betz (2 zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Prusinów (3 

x zagr.). Przewodów (7 zagr.), Sokal (3 zagr.) ; 

Zółkiew Doroszów wielki (4 zagr.), Nowesioło (4 zagr.), 
Udnów (1 zagr.); 

Brzesko Jaworska (1 zagr.); 

; Kałusz Mysłów (1 zagr.); 

Szelestnica Tłumacz Chocimierz (1 zagr.) ; 

Turka Jawora ob. dw. (1 zagr.); 


Cholera drobiu | Kraków Grzegórzki (1 zagr.) ; 


Cieszanów Sieniawka (3 zagr.); 
Jarosław Jarosław (1 zagr.), Miękkisz nowy; 
Pilzno Głobikowa (1 zagr.), Pilzno (1 zagr.) ; 
e. Rawa ruska Zurawce (1 zagr.); 

Wścieklizna | Rohatyn Podkamień (1 zagr.) ; 
Sanok Pisarowce gm. i ob. dw. (4 zagr.); 
Tarnobrzeg Chwałowice; 
Tarnów Kowalowy gm. i ob. dw. (1 zagr.); 
Zborów Kobarowce (1 zagr.). 


C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 27. listopada 1909. 


L. cz. ©. III. 750/9 (1) 
Edykt 


Przeciw niewiadomemu Mikołajowi Le- 
wiekiemu z Barwinka, wnieśli Wasyl i Na- 
stka Jabczankowie do sądu tutejszego pozew 
o 400 kor., na który wyznaczono audyencyę 
na 1 grudnia 1909 o godzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono p. Józefa Gawła z Dukli kuratorem, 
który zastępywać będzie pozwanego dopóki 
tenże w sądzie się nie zgłosi, lub pelnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 18 listopada 1909. 


Spadki. 
L. cz. A. 84/9 e) (11992 2—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, że dnia 18 marca 1909 w Sło- 
bodzie rungurskiej zmarła Marya z Fenynów 
Malinowska pozostawiając rozporządzenie o- 
statniej woli, w którem poczyniła legata na 
rzecz Wasyla Mykietyna, Maryi Zołobównej, 
Paraśki Zołobowej i dzieci Fedora Zołoba 
wyczerpujące nim cały majątek. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Dmy- 
tra Malinowskiego Ilka nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Iwanem Semeny- 
szynem. l 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Peczeniżyn, dnia 18 września 1909. 


L. cz. A. 290/8 (7) (11990 2—3) 
Edykt. 

©. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 1 listopada 
1908 zmarł w Rozwadowie Danyło Weńczak 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli z daty Rozwadów, dnia 2 listopada 
1908, króry ustanowił swoją pasierbicę Pa- 


raszkę Burnias dziedziczką swego Pono 


mego majątku. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 1 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy zamierzają z jak egobądź 
tytułu prawnego rościć sobie prawo do spadku, 
by w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
wyrażonego licząc, zgłosili się do tutejszego 
Sądu z prawami swojemi i wykazując swe 
prawa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie eo 
do tego spadku, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek, dla którego tymczasowo ustano- 
wiono kuratorem Fedia Berezę rolnika z Roz- 
wadowa, przeprowadzony będzie z tymi i tym 
przyznany, którzy prawa dziedziczenia wy- 
każą. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mikołajów, dnia 17 czerwca 1909, 


L. cz. A. 78/9 o i (11653 3—3) 
z wezwaniem dziedzica, ktörego pobyt jest 
niewiadomy. 

©. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 4 kwietnia 1888 w Woro- 
bijówce zmarła Julianna Zablocka lat 12 li- 
cząca nie pozostawiając rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu brata 
jej Ignacego Zabłockiego nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
Gedalem Kornbergiem ustanowionym dla 
nieobecnego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 27 sierpnia 1909. 


L. cz. A. 312/9 (4) (11847 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach ogła- 
sza, że dnia 9 lipca 1909 r. w Biłea szla- 
checkiej zmarł bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli Andrzej Sękowski i Ze 
do spadku po nim pozostałego powołani są 


12 


(11998) | przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 


cami i z kuratorem e. k. notaryuszem Wło- 
dzimierzem Lewiekim z Winnik ustanowio- 
nym dla nieobecnego Jana Dołęgi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 25 października 1909. 


Ku ratele. 


L. cz. P. 94/909 y (11380 3—3) 
d 


Za marnotrawcę uznano Józefa Mikę, 
gospodarza z Brusnika. 

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Sliwe z Bruśnika. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ciężkowiee, dnia 5 listopada 1909. 


L. ez. P. III. 82/9 (4) (11436 3—3) 
Edykt. 

Mikołaj Skawiński z Hołhocz uznany 
został marnotrawcą a kuratorem jego Dmy- 
tro Maksymiszyn z Hołhocz. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajce, dnia 30 wrżeśnia 1909. 


L. cz. P. VI. 90/9 (1) (11437 3—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 
Mandybura w Podhajcach. 

Kuratorem jego ustanowiono Izydora 
Rosmarina w Podhajeach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 30 września 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 89/9 (1) (11621 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Franciszka Bytomskiego, 
obywatela z Chrzanowa wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 
12.353 opiewającej na imię F.anciszka By- 
tomskiego i na kwotę 219 kor. 0% hal. 
| Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
i nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 28 października 1909. 


G. ZI. T. 82/9 (8) 
Amortisirung. 
Auf Ansuchen des Andreas Moszoro in 
Czernowitz wird das Verfahren zur Amortie- 
sierung des nachstehenden dem Gesuchstel- 
ler angeblich in Verlust geratenen Depot- 
Scheines über die Lebensversicherungs-Polizze 
der Wechselseiitgen Versicherungs-Gesell- 
sehaft in Krakau Nr. 106.553 über ein ver- 
sichertes Kapital von 7000 K eingeleitet. 
Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr 6 Wochen 3 Tage geltend zu machen, 
widrigens der Depotschein nach Verlauf die- 
ser Frist für unwirksam erklärt sein würde. 
K. k. Landes als Handelsgericht 
Abteilung VI. 
Krakau, am 25 Oktober 1909. 


(11618 2—3) 


ler. T. 7498 (11730 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Eisiga Grabscheida we Lwo- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następujących rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionych weksli, a to: 

1. weksla z daty Lwów, dnia 15 czerwca 
1909, na kwvtę 1000 kor. opiewającego, pła- 
tnego dnia 15 grudnia 1909, akceptowanego 
przez pp. Chaima Schiff i Sarę Schiff, a wy- 
stawionego i żyrowanego przez p. Abrahama 
Lotringera i 

2. takiegoż samego weksla z daty Lwöw, 
15 czerwea 1909 na 1000 kor., opiewającego 
również przez Chaima Schiff i Sarę Schiff 
akceptowanego, a przez Abrahama Lotrin- 
| gera wystawionego I żyrowanego, a płatnego 
15 grudnia 1909. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
jwami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
każdego z tych weksli licząc, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 


z ustawy jego pełnoletnia córka Józefa z Sę- | kresu za nieistniejące uznane zostaną. 


kowskich Szuszkiewiczowa, jego pełnoletni 
synowie Jan i Tomasz Sękowsey, oraz przez 
głowę śp. Julii z Sękowskich Dołęga, jego 
córki tejże syn, a zmarłego wnuk pełnoletni 
Jan Dołęga. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jana 
Dołęgi nie jest znane, przeto wzywa się go, 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 listopada 1909. 


L. cz. T. 42/9 (3) (11973 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Julii Ciepkiej w Biało- 


aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia | horszczach wdraża się postępowanie celem 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym Sądzie ! amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 


i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 


; zaginionej książeczki wkładkowej galicyjskiej 


Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 177.138, 


opiewającej na kwotę 130 kor. i na nazwi- 
sko „Julia Ciepka*. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej*, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
| 
| 


Lwów, dnia 3 września 1909. 


L. ez. T. 26/9 (1) (11783 2—3) 
Edykt. 

Na prośbę Meilecha Steina z Dynowa 
wdraża się postępowanie w celu amortyzacji 
policy życiowej z daty Wiedeń 15 lutego 
1893 1. 59.795 Towarzystwa Gi.ela „Gisela: | 
verein und Aussteuerunganstalt auf Gegen- 
seitigkeit* na imię Feigi Stein córki Meile- 
cha Steina i na kwotę 600 kor. opiewającej, 
a w dniu 1 lutego 1909 płatnej. 

Wzywa się tedy każdego, któryby od- 
nośną policę życiową posiadał, ażeby w prze- 
ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni od ostatniego ogłoszenia niniejszego edy- 


ktu w sądzie tutejszym z takową się zgłosił 
i prawa swoje do niej wykazał, ileża w ra- 
zie przeciwnym polica ta umorzoną i wszel- 
kich skutków prawnych pozbawioną, uznaną 
będzie. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 18 października 1909. 


L. cz. T. V. 22:9 (2) (11905 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Salomona Schönwettera 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki udziażowej Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Rzeszowie z 25 paździer- 
nika 1883 Nr. 122 folio 122 na imię Salo- 
mona Schónwettera na 50 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną Zo- 
stanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 11 listopada 1909. 


OnoBiiuekHe. 


KoHCTKTYyro4i 3aranbHi 360pK 
ARITHOHAPIB - cyóckpnóeaTiB 


3emenbHoro Banky rinoTe4HOro 


cniiku akqm4Hoi y JIBBOBI, MO MACIA 


$ 106 eraryris, BINOYAYTB ca JHA 


8 rpyaua 1909 o 3 rogami Mo NoryqHM B KOMHATAX TORAPHCTBA „Pycka 
Beeina“ y „JIksosBi, Panos u. 10, I. mosBepx. 


B6opu sarors pimaru upo sacHoBaHG Toi CHIIEH akqnuńHoi i mpo ocra- 
TO4He IIDAHATE yCTAJEHOTO SMicry CTATyTA B ykaani garBepımeHim Upał A- 
TeABCTBEOM i BMÓparu wieHig Haxszparogoi Paga Ha mepmmx naT5 „ir, 

VxBAIA 3AMAHAIOTE AÓCOJIOTHOF ÓLIBNIOCTAIO TOJOCIB. 


Kosmirer oe 


Ap. KocTb /fieBuukul. 


lp. Taaeň ConoBid. 


HOBATEJIIB: 


lp. Crevan Desak. 


Ogłoszenie licyłacyi. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BAN 


K HIPOTECZNY 


we Lwowie 


podaje da powszechnej wiadomości, że zastawione 


w Kasie Zaliczkowej 
od 1 lipca 1908 do 3i grudnia 1908 od Nru 51.784 


69.550 kosztowności, oraz od 
dnia 1908 od Nru 7.440 do 


nieprolongowane lab 


lo 
1 stycznia 1908 do 31 gru- 
11.765 papiery wartościowe 


niewykupione będą 


w dniu 6-20 grudnia 1909 . 


o godzinie 9-tej przed południem 


w obec ©. ike 


Botaryusza 


przez publiczną lieytacye najwięcej ofiarujacemu 
za gotowiznę sprzedane, 


Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu 


Banku hipotecznego pod 


Nr. 15. plac Halicki, 


UWAGA: Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku- 
pione lub odnośne zaliczki prolongowane. 


Dyrekceya. 


13 


50 lat istnienia 


(BH 


A 


LE 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 


Wiktora Gomulickiego : 


= JM WII 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców. 


t!t BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik lIilustro- 

wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t.: 


CIEKAWE POWIEŚCI. 


który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota). 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Ciekawe Powieści 

dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


Ciekawe Powieści 


kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo- 

dnika Illustrowanego“ w roku 1910-tym 
dodawane będą 


11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!! 


NOWELE ORYGINALNE pierw'szo- 
rzędmych autorów m illustracysmi 
najwybitniejszych malarzy. 

NOWELE tłómaczone, illustrowane. 
POEZYE najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 


w wytwornych, świetnych przekła- 
dach. 


Kroniki Tygodniowe 
BOLESŁAWA PRUSA. 
„GALICYA W OBRAZACH“ 


2 szczególniejszem uwzględnieniem Żarakowa 
i Lwowa stały dział obficie illustrowany. 


Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
h.ffa. Stały przegląd polityczno - history- 
cany: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
liyczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
E Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
c ne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
P:ofile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych. 


> | zma | 
Każdy artykuł illustrowany. NI a ao NE EEE TE 
T Num ery Specysime. a GH | 


Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe 


1910. 


pismo polskie: 


2. Y 
| 
| 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpelniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaberach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
1 POEA ŻA 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. == 


en A 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato ilustrowanych. 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielgie Jubileuszowe Premium 
ZUPEŁNIE BEZPEATKIE !!! 


Album Grunwaldzkl: 


2 


ae, 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 
WOJOLECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


Na żadanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płócienzej opra- 
Wie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrecznie za 6 tomów 
3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

l sz Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 


we Lwowie: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 

półrocznie 13 kor. 60 hal., 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., A s 17 kor. 40 hal. 

rocznie 27 kor. 20 hal, h » 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 34 kor. 80 hal. 
Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administraeya „Tygodnika Ilustrowanego” we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
E = oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. aż 


” n 


” 


Sanatoryum dla chorób wewnętrznych 


pod klin. kierownictwem 


wraz z Zakładem fizyko-hydro-terapeutycznym 


pod kierownictwem 


—. 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze 


Praczki, ciustikis znakomite po 6 hal. Po- 
- madki deserowe kilo 320. Karmelki 160 Cu- 
kiernia Troczyńskiego, Lwów, Fredry, 


Kołdry klotowe 
Własnego wyrobu! ;walniane od 
K. 4, 6, 10, 12, 18 do K. 28. Kołdry atłasowe je- 
dwabne po K. 25, 28, 30, 40 do K. 64. Materace 
włosienne po K. 25, 30, 36, 40, 48 do K. 70. Mate- 
race z trawy morskiej, sienniki zwykłe i sprężyno- 
we, łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, 
portyery, firanki, story i t. d. polecają najtaniej 


SCHUSTER i TOTZYSKE 
Skład mebli. dywanów I pościeli 
Lwów, mi. Trzeciege Maja 5. 
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przeniósł złotni- 


JOZEF BADOWSKI czy sklep i pra- 
gumin ul. Batorego 30, 


Łóżka blaszane składane z materacem 


sprężynowym, kołdrą i 
poduszką za 40 kor. Łóżka żelazne od kor. 25, 30, 
40 i wyżej. Łóżka mosiężne od kor. 105. Łóżeczka 
dziecinne po kor, 25, 30, 35, 40 1 wyżej. Materace 
druciane i sprężynowe, fotele rozkładane do spania, 
sofy, otomany, meble gięte, krzesła i t. d. polecają 
najtaniej SCHUSTER | TOCZYSKI, skład mebli, dy- 
wanöw i pościeli, Lwów, ul, Trzecłego Maja I. 5. 


41,: droższych chodników: 
Pozostałe resztki "Rosi metrow 
kor. 3:60, 4*—, 5°—, resztka 4-metrowa kor. 480, 
5—, 6:—, resztka 5-metrowa kor. 6°—, 750 i 8—. 
Dywaniki przed łóżka strzyżone po ker. 5—, 5:50, 
6°— i wyżej. Dywaniki nad łóżka strzyżone po kor. 
14, 18, 22 i wyżej. Dywany talonowe w największym 
wyvborza możliwie tanio polezają SCHUSTER I TO- 
CZYSKI, skład mebli, dekoracyj i pościeli, Lwów. 
ul. Trzecisgo Maja I. 5. 
para kor. 0, 7,16, 


Firanki koronkowe (53 sy” Str: 
koronkowe i tiulowe po kor. 8, 10, 12, 18 i wyżej. 
Portiery wełniane gładkie i aplikowane, kapy na 
łóżka, pledy do podróży, kocyki na łóżka, narzuty 
na otomany, materys meblowe od najtańszych — 
polegają SCHUSTER | TOCZYSKI, skład mebli, deko- 
racyj i pościeli, Lwów, ul. Trzecłego Maja l. 5. 


"Qa Stampilie kauczukowe 
i metalowe 


dla c. k, sądów, starostw, urzę- 
dów podatkowych i t. p., nume- 
ratory wraz z datownikami do 
4 prezentowania aktów, marki pie- 


MJ czątkowane, obcęgi do plomb, 
cez, wykonuje najtaniej 
MAKS GLASERHAN, rytownik, 


Liwów, ul. Sykstuska 17, 
odznaczony medalem rządowym. 
Cenniki bezpłatnie. 


„Dowody istnienia świata ducho- 
wego, do którego wstępujemy po Smier- 
ei“, Napisał profesor Uniwers;ytsiu dr. Perty. 
Treść: Swiat zmartwychwstający. Widzenie 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nad- 
powietrzne. Historyczne zdarzenia. Wojska 
i wojny w powietrzu, znaki niebieskie it. d. 
Jasnowidzenie, przeczucie i t. d. Magia w In- 
dyach. Muzykalne objawy świata duchowego. 
Rozkosze umierania. Umarli ukazują się. Nie- 
widzialna siła wypędza posła i adwokata z do- 
mu rodzinnego. Biała pani. Cesarz Napoleon 
I. i biała pani. Gdzie jest świat duchowy ? 
Cena 2kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., 
za zaliczką 2 kor. 66 hal. Do nabycia w biu- 
rze 8. Sokołowskiego wa Lwowie, pasaż 
Hausmana 9. 


MAPA 


Rozsiedlenia ludności polskiej w Galicyi 
z dodatkiem „statystycznym. 


Opracował inżynier I. Spett. Cena kor. 3 50. 


Mapa ta opracowana na podstawia o- 
statniego spisu ludaosei wedle obe:nego 
stanu narodowościowego Galicyi z u- 
względnieniam Źródeł i materyałów zebra- 
nych podczas kodyfikacyi nəwej ust:wy wy- 
borczej. przedstawia z całą ścisłością gramice 
rozsiedlenia ludności polskiej w Ga.ieji. 

„Okolice kraju dzieli ona na pięć kate- 
goryi, ato na terytorya: 1. z procentem lu- 


Z Arukarsi Wł Łozińskiege (pod sarıadem J. Ni 
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Kościuszki 1, 22, 


Telefon 
Neo. 254. 


Sina 
PRZEPROWADZKI NN 


MIEJSCOWE 


Przybory do pisania 


najtaniej 
STANIRZAW ABL 
LWÓW, dykstnska 3, Telefon 824, 


r ii RI 


PER ERS: 


Ogłoszenie. 


Niniejszem nestepuje ogłosze- 
aie z dokonanego dobrowolnego 
rozwiązania stowarzyszenia filio- 
wego grupy miejscowej Unii gór- 
ników w Austryi z siedzibą w Chrza- 
nowie z dnia 14- listopada 1969 
roku. 

Za zarząd Unii górników w Austryi 
w Tustanowicach 


J:kób Wrba. Antes Jarella, 
członek zarządu. t. cz. przewodniczący 
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Bajecznie | 


tanio! 


= aimem aana 


i szklanka do wody z białego szkła pier- 
wszej sorty tylko 11 hsl., tuzin 1 kor. 
32 hal. 

Kieliszek do wina 24 hal. 

Kieliszek do wódki 18 hal. 

Karafka de wody 70 hal. 

Garnitur kompotowy na 6 osób tylko 2 kor. 
70 bal. 

Serwis do herbaty na 6 osób tylko 5 kor. 

Serwis szklany na 6 osób tylke 3 kor. 80 hal. 

Garnitury do umywalni i iame przedmioty 
w wielkim wyborze, a po bardzo niskich 
cenach ` 


O O Z O O W EO Z Z O RE Z OOOO O O O 0 GEE EEE 


poleca 


KAZIMIERZ LEWICKI, 


e. k. nadworny dostawca 


| Lwów, pl. Maryacki 10. 


i (we własnej kamienicy). 


dnosei polskiej poniżej 20 pre., 2. z procen- 
tem jej od 20—82 pre, 8. cd 83—49 pre., 
4. od 50—74 i 6. z procentem: powyżej 
75 pre. Każda z tych pięciu Kategoryj ozna- 
czons jest inną barwą na mapie co sprawia, 
że obraz stosunków narodowościowych kraju 
rysuje się plastycznie i wyraziście. 

Obraz taki jest niezbędnym warunkiem 
dokładnego zdania sobie sprawy tak z za- 


kresu interesów i z miary sił narodowych, | gółowo konkretną liczbę jej polskich mie- 


Doc. Dr. W. FRANKEGO 
Dr. J. WOYTKOWSKIEGO 


LWÓW, i CARO J 


dawny zakład KISELKI, ulica Kapielna 1. 8, 


leczenie dyetetyczne, zabiegi wodolecznicze, kąpiele gazowe, elektryczne, 
świetine, czterokomorowe, barowe; masaż ręczny i aparatowy, gimna- 
styka lecznicza (Zander). Telefon 932. 


Asy ZY? 
Teki 7. 


31 Dom SPEDYCYJNY 
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iR Saga Te verig 
| =TRANSPORTANIEDZTNUSTENE |] 
— WOZAMI PA!ENIOWANY MU — 18% 
OPAKOWANIAMEBLI „, || 


17”. 


COIE S 


REA El na a WE ZA ar a Va gaS 
RE a potaniał deserowy kuracyjny najlepszy 

twardy 7 kor. gęsto płynna patoka, 
rarytas miodoborów (moja specyalność) 7 kor. 50 hal. 


JeszmiŁOWĄ woran da a z 
ZA PSZ ten FEB 
CZE 


BiemiecixieGgo 


poleca sweje znanej dobroci wyreby, przyjmuje zamówienia miejscowe i na prawlnoye. 


Najwiekszy ANA DABRO i zegarmistrzewski 


kemer 
ere ne I CMK KA 
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L W Ö w, 
kościiszki 1, 22 


Adres 
dla telegramow: 


„Garollnek*. 


Hetmańska 8. 
Hotel Victeria 


Lwów, nl, Hetmafska 4. 


JULIANA DĄBROWSKIEGO | 


franko. Własne pasieki Kerzexiewiez, em. || Kupwie | sprzedaje siara srebro, złote | kamienie. 

naucz, KWwśMCZEMY. Zleeenia załatwiać można poeztą i przez kore- 

„" 250953 spondencyę. 
PRACOWNIA TAEPICERSKA | 


TERDOR KYSIAK 


Telefon 79; VI. 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego“ 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z Z% 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 


były kierownik Army 
ae A ee 


Lwöw, Kosciuszki 20. 


jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatyey. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca Życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez sciany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem: 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewezat. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna, Muzyka w główce 


ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych: 


umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej | 


Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 

stan gwiazd na niebie, Swiat jew polen avdrw. Szczególną. wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 

i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u ki: sk Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 

tników sławnej artystki. Staruszek który robiť sobie nadzieję. że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sług% || 

nie zna co to pany Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 

tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. dit. d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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Do mapy dałączeny jest dodatek sta- : procentowego stesunku w danej okolicy, aku- 


tystyczny, który obejmuje szczegółowy wy- i tkiem czego ma zmianę tego ona nie W 


py 


kaz wszystkich miejseowesei w kraju z lu: |nęła. Tak też mniejwięcsj stosunek ten 


dnością mieszaną, z podaniem przy każdej : najbliższej przyszłości, 
procentu ludności polskiej, Pożyteczny spis: względem polityezaym się ułoży. 


ten podnosi jeszcze bardziej wartość pra-| 


przynajmniej 


Mapa rozsiedlania ludności polskiej 


poż). h $ sr 5 he: 3 8 
ktyezną mapy narodowościowej w granicach ; w Galieyi czyni zadość istetnaj potrzeb; 
bowiem jej pięciu kategoryi zaludnienia wy- } takiego wydawnictwa a rozpowszechnia j 
mienia przy każdej gminie z osobna i szeze-! jej powinno przyczynić się do usunięcia igg 


jak i ze stopnia grożącego im niebezpie- j szkańców. Celem możliwie ścisłego przed- 
czeństwa. Niniejsza mapa służy zatem do j stawienia faktycznego stanu rzeczy autor 
podstawowej oryentacyi we wszelkiej dzia- | nia włączył ludneści żydowskiej bezwzglę- 


łalności publicznej na wszystkich polach 
pracy i jako taka nadaje się szczególnie dla 
towarzystw oświatowych, ekomomicznych i 
politycznych wskazując im teren pracy orga- 
nizacyjnej i podkreslając te terytorya zagro- 
zone, które wzmacniać i ochraniać należy. 


m 


dnie do narodowości polskiej, jak dotychczas 
czynić się zwykło, 

W okolicach mieszanych z ludnością 
przeważnie ruską po wsiach i miasteczkach 
prowineyonalnych rozdzielił ludność żydo- 
wską między obie narodowości wedle ich 


sda), ml. Czaraieckiego 1. 12. —- Telefon Nr. 827. 


SGER 
Ä 


'nujaeej w tej dziedzinie niejasności W 
ogółu, 


Nabycie jej przynosi zresztą i tę a 


rzyść, że może także służyć jako podręć 
mapa Galicyi. Upracowana jest bowiem jej 
najnowszem wydaniu tejże mapy w dużym J 
formacie 67X97 em. 
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